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Badania nad aklimatyzacją i wykorzystaniem 
. barszczu Sosnowskiego (Heracleum sosnowskyi 

Manden) jako rośliny pastewnej 
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Studies on the acclimatization of Heracleum sosnowskyi Manden and its use as 
a fodder plant 

I. Wstęp 

l. UZASADNIENIE I CEL PRACY 

W zrastające zapotrzebowanie na pr?­
dukty pochodzenia zwierzęcego stawia 
przed rolnictwem zadania zwiększenia 
pogłowia zwierząt gospodarskich z je­
dnoczesnym podnoszeniem ich produk­
tywności. 

Wzrost produkcji zwierzęcej przede 
ws~Y:stk~ uwarunkowany jest jedn~ 
mozhwosc1ą zapewnienia pasz. Zadanie 
to ~ożna ~realizować najszybciej przez 
zwiększenie produkcji pasz i wprowa­
dzenie do uprawy roślin o wysokiej 
wartości biologicznej. Dotyczy to za­
równo ilości, jak i jakości paszy, a tak­
że optymalnego jej wykorzystania. 
Szczególnego znaczenia nabiera również 
sprawa konserwacji pasz, co znajduje 
wyraz w stale rozwijającej się bazie go­
spodarstw rolnych. 

Prowadzone przez Zakład Roślin Pa­
stewnych lnstytutu Hodowli i Aklima­
tyzacji Roślin prace zmierzają w kie­
runku uzyskania bardziej wydajnych, 

o wysokiej wartości pokarmowej roślin 
pastewnych. Osiągnięte w ostatnich la­
tach wyniki badań zwróciły uwagę na 
możliwość aklimatyzacji w Polsce, no­
wego, pochodzącego z Kaukazu gatun­
ku - Heracleum sosnowskyi Manden 
z rodziny Umbelliferae (Lutyńska 1974a, 
1974b). 

Wyniki wstępnych badań. wykazały, 
że roślina ta wyróżnia się wysoką pro­
duktywnością oraz istnieje możliwość 
jej uprawy w Polsce. Stwierdzono rów­
nież, że jest to gatunek zasobny w skła­
dniki pokarmowe i stanowi dobry suro­
wiec na kiszonki (Lutyńska 1974, 1975, 
Pasieka 1977, Pasieka, Lutyńska 1978). 

Dzięki wymienionym zaletom roślina 
ta wzbudziła zainteresowanie praktyki 
rolniczej i została wprowadzona do u­
prawy przez szereg gospodarstw na te­
renie kraju. 

W związku z powyższym podjęto bar­
dziej wszechstronne badania w celu u­
zyskania informacji niezbędnych dla 
praktyki i określenia kierunków dal­
szych prac badawczych nad tą rośliną. 

W podjętych bądaniach, . w pierwszej 
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kolejności, skoncentrowani:> się. ~własz­
cza na rozwoju i plonowaniu roshn oraz 
na ustaleniu wartości paszowej tej ro­
śliny. 

2. POCHODZENIE I OPIS BOTANICZNY 

Heracleum sosnowskyi Manden 
(barszcz Sosnowskiego) jest gatunkiem 
endemicznym Kaukazu, gdzie występu­
je w środkowym i górn:>'.'~ pasie w yso_--: 
kościowym w ZachodnieJ ZakaukazJI 
(Adżarii), Wschodniej Zakaukazji i Da­
gestanu. Należy do rodziny Umbellife­
rne, sekcji Pubescentia Manden. Dla 
uczczenia zasług badacza flory Kauka­
zu - Prof. D. I. Sosnowskiego, została 
nadana tej roślinie nazwa gatunkowa 
przez I. P. Mandenową w roku 1944. 

Heracleum sosnowslcyi Manden jest 
rośliną dwuletnią lub wieloletnią, nie 
wszystkie bowiem osobniki zakwitają, 
owocują i obumierają już w drugim ro­
ku życia. W naturalnych siedliskach ro­
ślina ta osiąga wysokość 1 do 1,5 m. 
W Polsce na plantacjach nasiennych do­
rasta do 3,5 m. 

M o r f o 1 o g i c z n y o p i s g a t u n­
k u Heracleum sosnowskyi Manden 
(Mandenowa 1950, 1951, Wawiłow i wsp. 
1976) przedstawia się następująco: 
Łodyg a jest okrągła, głęboko bruz­

dkowana, owłosiona, o 3-6 międzywę­
źlach, rozgałęziająca się u góry. 
Liście młodych siewek są okrągła­

we; a w miarę wzrostu roślin kształt ich 
ulega zmianie (fot. 1). Liście odziomkowe 
i dolne łodygowe są kształtu trójkątne­
go, rzadzie j pierzastodzielnego, nato­
miast górne mają rozszerzoną pochwę 
i zwykle całą, trójdzielnie naciętą blasz­
kę. Liście są duże, ogólne j długości do 
200 cm, w tym blaszki do 120 cm. Im 
wyżej są położone na łodydze tym roz­
miar ich jest mniejszy. Dolna strona liś­
ci wykazuje delikatne owłosienie. 

K o r zeń kształtu palowego, w gór­
nej części rozgałęzia się. Główna masa 
korzenia znajduje się na głębokości oko­
ło 30 cm. Pojedyncze korzenie mogą się­
gać nawet do 200 cm. 

Kw i at ostany tworzą baldachy, 
złożone przeważnie z kilkudziesięciu bal-
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Fot. 1. Liście siewek w poczq t kowym okrc:;ic 
wzrostu roślin bar szczu Sosnowsk ic~o 

daszków. Baldasze k za w i e ra śr0dnio kil­
kadziesi<li bia łych k w ia tów. B a lda ch 
centralny ma średnice; :30-75 cm . Licz­
ba baldachów boczny ch wynosi 4-6 szt. 

o w o c jes t rozłupką, rozpadającą się 
z chwilą dojrze nia na 2 niełupki pł~­
skie, o kształcie owalnym luh odwrotnie 
jajowatym, o wymiarach 8 X 5 mm. K?­
lor niełupki jest oliwkowy. Na s trome 
grzbietowe.i widoczne_ są czte ry. bruna~­
ne wydłużone smugi przewodow ole J­
ko~yĆh . Masa 1000 nasion (niełupek) 
waha się od 12 do 15 g. 
Zdolność kiełkowania nasiona uzysku: 

ją po okresie 60-90 dni stratyfikacji 
w temper aturze od 2 do 5°C przy dosta­
teczne j wilgotności. Proces ten w na tu­
ralnych warunkach przebiega w okre­
sie Żimy po wysianiu jesienią nasion do 
gleby. 

n. p r ze g 1 ą d p i ś m i e n n i c t w a 

Pierwsze informacje, dotyczące użyt­
kowania gatunków roślin z rodzaju He-



racleum, zawiera literatura botaniczna 
z XVI i XVII wieku (Hartwich 1911). 

Rośliny te znajdowały od dawna za­
stosowanie w lecznictwie ludowym. 
O ich składzie chemicznym, działaniu 
leczniczym oraz o sposobach stosowania, 
pisze szereg au torów (m. in. Strzelecki 
1876, D~ągendorf 1898. Madaus 1938, 
Świejkowski 1950, Gawłowska 1956, 
Karrer 1958 i inni). Zdaniem Gawłow­
skiej, niektóre gatunki Heracleum win­
ny być wykorzystywane w lecznictwie 
nadal, gdyż stanowią surowiec wypró­
bowany w ciągu stuleci. 

Heracleum uważane jest również za 
cenną roślinę miododajną (Wawiłow 
i Kondratiew 1975). W czasie k\:vitnienia 
na baldachach gromadzą się duże ilości 
pszczół i innych owadów. Przy słonecz­
nej pogodzie, produkcja nektaru jest 
obfita i pszczoły szybko napełniają nim 
plastry (Lutyńska 1977b). 

Olejek eteryczny, którego najwięcej 
zawierają nasiona (Lutyńska 1975), mo­
że znaleźć zastosowanie w przemyśle 
perfumeryjnym (Wawiłow i Kondratiew 
1975). 

N a szczególną uwagę zasługują donie­
sienia o wykorzystywaniu niektóry~h 
gatunków Heracleum jako pożyw~~m~ 
dla ludzi (Hartwich 1911, Rostafinsk1 
1916, 1956, Maurizio 1926, Łarin 1957, 
Nejsztat 1957 i inni). Maurizio podaje, 
że na ... „og~omnych przestrzeniach Sta­
rego Świata i Ameryiki" używano ga­
tunków H eracleum do sporządzania 
kwaśnej polewki. Podobnie szeroko roz­
powszechnione było zastosowanie tych 
mślin do wyrobu niskoprocentowego na­
poju alkoholowego. W Polsce w pierw­
szej polowie XVI wieku jadano młode 
liście gatunków Heracleum, podobnie 
jak dziś jada się szipinak. Kwaszono też 
liście i łodygi na polewkę lub też suszo­
no na zapas, a w czasie zimy zakiszano. 
Łarin nadmienia, że w Armenii i na 
Kaukazie młode pędy są marynowane 
i zakiszane w dużych ilościach, podobnie 
jak ogórki. 

Od dawna zwracano również uwagę 
na wartość pastewną niektórych gatun­
ków z rodzaju Heracleum (Łarin 1957, 
Rauschert 1972, Ćwikliński 1973) i na 

możliwość ich łatwego zakiszania. Łarin 
i;odaje, że rośliny te są chętnie zjadane 
przez zwierzynę leśną (m. in. jelenie, ło­
sie itp.) 

Szczególne zainteresowanie "'" ostat­
nich latach wzbudził gatunek Heracleum 
sosnowskyi Manden. Na podstawie 
przeprowadzonych badań gatunek ten 
zaliczono do wartościowych roślin pa­
stewnych (Mojsiejew, Wawiłow i \Vsp. 
1963, Charkiewicz i wsp. 1964, Smolskij 
i wsp. 1970, Szmakowa i wsp. 1970, Czu­
barowa 1974a, b, 1976, Lutyńska 1974a, 
1974b, 1975, 1977a, Wawiłow i Kondra­
tiew 1975, Wawiłow i \vsp. 1976, 1977 
i inni). 

Gatunek ten jest bardzo dobrym su­
rowcem na kiszonki, na co wskazują: 
Szmakowa i wsp. (1970), Miedwiediew 
(1970), Czubarowa (1974a, 1974b), Lu­
tyńska (1974a, 1974b, 1975), Wawiłow 
i wsp. (1975, 1976). 

W mleku oraz krwi krów, karmionych 
kiszonką z barszczu Sosnowskiego, nie 
stwierdzono zmian ujemnych (Szmako­
wa i wsp. 1970, Czubarowa 1976, Wawi­
łow i wsp. 1975, 1976). 

Obok tak wielu ważnych zalet tego 
gatunku odnotowano również występo­
wanie pewnych cech ujemnych. Do ta­
kich należy przede wszystkim: powolny 
wzrost w pierwszym roku wegetacji ro­
ślin, a w następstwie tego niski plon 
w pierwszym roku użytkowania (Lutyń­
ska i wsp. 1974b, Lutyńska 1975, Wawi­
łow 1975) oraz obecność w roślinach 
związków kumarynowych, mogących 
wywoływać u niektórych osób objawy 
uczuleń (Blazek 1969, Sacypierowa 
1973, Lutyńska 1974a i 1974b, 1975, Wa­
wiłow i wsp. 1975, 1976, Muradian, 
Aprikian 1976 i inni). 

III. Miejsce i met ody ka ba­
d a ń 

Doświadczenia obserwacyjne zlokali­
zowano następująco: 
1. Pole Doświadczalne Zakładu Roślin 

Pastewnych Instytutu Hodowli 
i Aklimatyzacji Roślin w Niedzicy 
k/Czorsztyna, gdzie w latach 1972-
-1978 prowadzono badania w peł­
nym zakresie, 
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2. Pole DośWiadczalne Zakładu Roślin 
Pastewnych · ·:rnstyhitu Hodowli 
i Aklńnatyzacji Roślin na Gubałów­
ce w Zakopanem od roku 1974. 

3: -Z~ad _ Doświadczalny , Hodowli 
i Aklimatyzacji Roślin w Grodkowi­

. cach k/Krakowa, od roku 1976. 
Powierzchnie poletek obserwacyjnych 

··wynosiły: 0,01 h'a na Gubałówce, 0,18 
.ha w·Niedzicy i 2,0 ha w Grodkowicach. 

FizjograficznQ-Jklimatyczna charakte­
rystyka wymienionych miejsc badań 
przedsta~ia się następująco: 

- ~ · średnia suma opa-
woió- - n.p. gleby · , ____ , ____ _ miej-sco- wys._ typ temp. oc dów mm 

·ml rok!IV-IXj rok lrv-rx 
Niedzica. ma brunatna 5,1 12,1 752 480 
Gubałów- 1000 górska 5,0 11,1 1161 775 
ka (fllsz 

karpacki) 
Grodko- 220 gllrilasto- 7,7 14,7 764 496 
w.le~ lessowa 

'.N'as~ona wysiewano w październiku 
-w ilości 10 kg/ha, na głębokość około 1,5 
em w rzędy o rozstawie międzyrzędzi 
:70 cm.. Na~ożenie obejmowało: a) obor­
nilc pod;orkę siewną, b) azotowe: w I ro-

- ku uży1lkowania plantacji w dawce 120 
kg/ha w dwóch dawkach (wczesną wio­
sną- j ·pr.zed zakryciem przez rośliny mię..: 
dZyrzędzi), w II roku i następnych la­
tach-w dawce 240 kg/ha w dwóch daw­
ka~h (wczesną wiosną. i po pierwszym 
zbi~:Ple zielonki), c) fosforowe w dawce 
90. k-g/ha _PtOs, d) potasowe w dawce 
16(1 kg/ha K20, wysiewane jesienią każ­
·dego, roku rażem z fosforowymi. 
- OdCh'.Waszczenie dokonywano w Nie­
dzić;r- ina Gubałówce mechanicznie, na­
tomiast w Grodkowicach mechanicznie 
i chemicznie, preparatem Afalon w daw-
ce 2 ·k1g/ha. · -

Obserwacje dotyczące rozwoju roślin 
przeprowa~ano w odstępach 7-1 O 
dniowych w okresie od fo.miowania się 
rozetki. .liściowej ~kwiecień), do dojrza-. 
łośc'i żółtej nasion (koniec lipca - po­
czątelk sierpnia). 

Laboratoryjne próby oceny nasion 
(.kiełkowanie) przeprowadzano w wilgot­
nym piasku oraz na bibule. 

Ocenę siły kiełkowa~ia n~s~on, w za­
leżności od fazy ich doJ~zało~c1, d.ok~n~­
wano na wiosnę, wys1e·waJąc Jes1en1'-1 
roku poprzedniego określone ilości na­
sion w gniazdach, w warunkach polo-
wych. 

Plony zielonej masy ustalan~ prze7: 
ważenie roślin z poletek o pow1erzchn1 
100 m2 (4 poletka rozmieszczone loso­
wo w Niedzicy i jedno poletko na Gu-
bałówce). 

Zbioru zielonej masy dokonywano: 
w I roku użytkowania plantacji w dru­
giej poł0wie września, w _II r?ku i w dal­
szych latach użytkowania pierwszy po­
.kos był przeprowadzany. na początku 
ukazywania się pąka kwiatostanowego 
zwanego maczugą" - przeważnie oko­
ło połowy' czer~ca, dru~i pokos - w o­
statniej dekadzie wrzesnia. 

Próby roślin i gleby ?o analiz były 
pobierane w pos~cze~olnyc? latach 
użytkowania w czasie zbioru pierwszego 
pokosu. 

Glebę do analiz na składniki mineral-
ne pobierano w ilości 10 pró~ek po 1 kg, 
z głębokości do 30 cm. Analizy gleby na 
zawartość składników mineralnych wy­
konano przez Okręgową Stację Cherni­
c~no-Rolniczą w Krakowie, wg metody­
ki przyjętej przez komisję PTG. 

Próbki gleby na badanie liczebności 
mikroflory pobierano w czerwcu w iloś­
ci jak wyżej, w różnych miejscach po­
la - z międzyrzędzi i z rzędów roślin. 
Analizy mikrobiologiczne zostały wyko­
nane przez Zespół Mikrobiologii Rolni­
czej Akademii Rolniczej w Krakowie. 

Analizy składu chemicznego w masie 
roślinnej przeprowadzono w Zakładzie 
Roślin Pastewnych IHAR. Białko suro­
we oznaczano metodą Kjeldahla, białko 
właściwe - metodą Bernsteina, cukry 
rozpuszczalne - metodą kolorymetrycz­
ną z zastosowaniem 2,4 dwunitrofenolu. 
Ekstyncję roztworów odczytywano na 
Spekolu. Skład aminokwasowy określa­
no przy zastosowaniu: analizy chroma­
tograficznej i automatycznego analiza­
tora f-«ny Carlo Erba (wg Spickmana, 
Steina i Moora), a metioninę oznaczano 
mikrobiologicznie wg Forda (Hanc·za­
kowski, Lutyńska 1976). Włókno suro-
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we określano metodą Henneberga i Sto­
hmanna. Zawartość składników mine­
ralnych była określona przez Okręgową 
Stację Chemiczno-Rolniczą. 

W oznaczaniu związków kumaryno­
wych i furokumarynowych zastosowano 
chromatografię cienkowarstwową wg 
metody opisanej przez Komisarenkę 
i wsp. (1961). Olejki eteryczne oznacza­
no metodą destylacji z parą wodną, uży­
wając aparatu Derynga wg Farmakopei 
Polskiej IV. Oznaczenie to wykonano 
w Katedrze Botaniki Farmaceutycznej 
Akademii Medycznej w Krakowie. 
Wartość energetyczną ustalono na 

podstawie obliczenia wartości skrobio­
wej netto wg metody Kellnera (Szymo­
na 1978). 
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Prace hodowlane nad Heracleum so­
snowskyi prowadzone są metodą selek­
cji indywidualnej rodowej. 

Dane, dotyczące plonowania i użytko­
wania barszczu Sosnowskiego zbierano 
również w niektórych Zakładach Doś­
wiadczalnych IZ oraz w Gospodarstwach 
WOPR, PPGR i indywidualnych, posia­
dających plantacje produkcyjne. 

IV. Wyniki 

1. WZROST I ROZWÓJ" ROSLIN 

a) Obserwacje nad rozwojem roślin 

W schody roślin następowały wczesną 
wiosną, od pierwszej połowy kwietnia, 
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Rys. . 1. Dynamika 
wzrostu roślin bar­
szczu Sosnowskiego 
w latach 1974-1978 
(Pole Doświadczalne 
na Gubałówce) 
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w warunkach utreyn;iująeego ·się jesz­
.cze ozię'b.i~a; przy ogrzaniu się wierz-
chniej warstwy gleby ·do 7-8°C. . 

Charaktemtyczne dla wschodów 
paT8zęzµ SosnoWskiego jest wynosze­
nie na· liścieniu okrywy nasiennej po­
nad gowi:erzchnię gleby. Zaobserwowa­
no; ż~ · niedostatecżnie. rozdrobniona, 
wzglę<We;. zaskól"lJpiała gleba utrudnia, 
a nawet uniemożliwia wyniesienie okry­
wy nasiennej na powierzchnię. Liście­
nie są delikatne i pojedyńcze rośliny 
mają sła:bą siłę .przebijania gleby. 
Wyrastające następne ·liście tworzą 

roietkę! W pierwszym roku wegetacji, 
w okresie wiosenno-letnim, wzrost ro-

. ślin jest powolny .. Większa intensyw­
AQ~Ć wzrostu widoczna jest dopiero w 
sierpniu. Pod koniec września rośliny 
dorastają zwykle do wysokilści 120 cm 
lub nieco ponad (rys. 1). 

Bardzo ·intensywnie natomiast w 
pier.wszym roku życia roślin rozrastają 
się korzenie (rys. 2)~ Silnie rozbudowu"." 
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je się szyjka korzeniowa, znajdująca 
się na głębokości 3-5 cm. 

W drugim i w następnych latach roz­
wój roślin rozpoczyna się od ruszenia 
wegetacji i wzrostu roślin. Następuje to 
wczesną wiosną (tabela 1). 

Liście odziomkowe wykształcaj'} się 
jako pierzastodzielne, tworząc rozetę. 

Tabela 1 
Terminy niektórych faz rozwojowych barszczu 
Sosnowskiego (od drugiego roku użytkowa­

nia plantacji) 

I 
Faza rozwojowa I 

~-------------

Niedzica I, Grod­
kowi-

ce 
! 197a I 1977 ~ 191a 1978 

Formowanie 
się rozety liś­
ciowej 

- początek 

- koniec 
Intensywny 
wzrost liści 
odziomkowych 

- początek 

- koniec 
Pojawienie się 
łodyg 

- początek 

- koniec 
Początek kwit­
nienia 
Początek za­
·Wiązywania 

nasion 
P.oczątek doj­
rzewania na­
sion · 

20 IV 12 IV 21 IV 20 IV 
30 IV 22 IV 2 V 2 V 

30 IV 22 IV 2V 30 IV 
9VI 2VI 2 VI 

9V•I 2VI 2 VI 29V 
19 VI 22 VI 25VI 19 VI 

17 VI 20 VI 15VI 12 VI 

7VII 6VII 8 VII 2 VII 

8 VIII 5 VIII 4 VIII 25 VII 

Rys. 2. Dynamika wzrostu róż­
nych organów roślin barszczu 
Sosnowskiego w pierwszym roku 
wegetacji (ZDHAR Grodkowice 
1977) 

I 
l 



Fut. 2. P;1k kwia­
tosla11t1 wy barsz­
«Zll So"11ow,-kit'g11 

W maju i na początku czerwca nastę­
puje bardzo szybki wzrost roślin, dora­
stających do 2 m. Długość wyrośnię­
tych liści odziomkowych dochodzi do 
150 cm, a szerokość do 50 cm. 

Pierwsze pąki kwiatostanowe o kształ­
cie maczugi (fot. 2) pojawiają się za­
zwyczaj na przełomie pierwszej i dru­
giej dekady czerwca. Początek kwitnie­
nia, określany rozkwitnięciem pierw-

Fot. 3. Kwitnące 
baldachy barszczu 
Sosnowskiego 

szych pojedyńczych baldachów, nastę­
puje zazwyczaj w drugiej lub trzeciej 
dekadzie czerwca. Z górnego węzła ło­
dygi wybijają następnie boczne pędy 
kwiatostanowe (fot. 3). Baldachy cen­
tralne, o średnicy od 50 do 80 cm, są 
większe niż w opisie Wawiłowa i wsp. 
(1976). Na ich szypułach występuje 
szorstkie owłosienie. Kwitnienie balda­
chów głównych trwa 15-20 dni. Balda-

9 
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Rys. 3. Przekrój poprzecŹny ogonka liśeiowego (pow. 14X): 
A) Heracleum sosnowskyi Manden 
B) H eracleum sphondylium L. 

chy boczne zakwitają później i faza ta 
przedłuża się o dalsze 2-3 tygodnie. 
Łodygi główne dorastają często do 

350 cm rwysokości. Ich średnica wynosi: 
u podstawy 10-12 cm, w środku 5-7 

10 

cm, a pod baldachem 3-4 cm. Przekrój 
ogonków liściowych uwidacznia duże 
zagęszczenie wiązek przewodzących, 
charakterystyczne dla tego gatunku. 
Lic~ba wiązek jest zmacznie większa niż 



u rosnącego w tra,viastych zbiorowi­
skach roślinnych gatunku Heracleum 
sphondylimn L. (rys. 3). 

Zawiqzki nasion na głównych balda­
chach pojawiaj<) się przeważnie około 
polowy lipca. Nasiona dojrzewają w 
sierpniu, a niekiedy już nawet w końcu 
lipca. 

Przeprowadzone obserwacje pozwala­
ją wyróżnić kilka stadiów rozwoju na­
sion, a mianowicie: 1) zawiązki, 2) doj­
rzałość zielona, 3) dojrzałość żółta, 
..J.) dojrzałość pełna. 

W pełni dojrzale nasiona mają kolor 
żółto-oliwkowy z lekkim brunatnym 
odcieniem. Przeciętna długość nasion 
wynosi 12 mm (fot. 4). 

Fot. 4. Nasiona barszczu Sosnowskiego 

Przedstawione etapy rozwoju gene­
ratywnego nie u wszystkich roślin 
przebiegają równomiernie. W warun­
~cach niepozyskiwania zie1onki część ro­
slm kwitnie w drugim, a większość w 
~r~ecim roku życia. U niektórych ro­
shn kwitnienie i zawiązywanie nasion 

następuje i w dals~h latach wegeta­
cji. 
Cechą roślin monokarpicznych. do 

których należy gatunek Heracleum so­
snowskyi, jest ich zamieranie po wyda­
niu nasion. Stwierdzono jednak, że nie­
które rośliny nie zamierały. lecz wy­
twarzały, po ścięciu łodygi, nową rozet­
kę liści. 

Zbiór zielonej masy, przy sprzyjają­
cych warunkach wzrostu (m. in. odpo­
wiednie na\vożenie, staranne odchwasz­
czenie, zagęszczenie równomierne ro-

. ślin na plantacji) przedłuża okres roz­
woju wegetatywnego roślin na następne 
la t'a. 

W zwic}Zku z tym pierwszego zbioru 
zielonej masy, w pien:vszym roku do­
konuje się pod koniec wegetacji roślin. 
a w drugim i następnych latach prze­
prowadza się dwukrotnie, a to: na po­
czątku ukazywania się pąków kwiato­
stanowych oraz pod koniec wegetacji. 
Zaobsenvowano, że rośliny ścinane o­
strymi nożami na wysokości około 12-
15 cm, odrastają znacznie lepiej niż ro­
śliny rozgniatane lub poszarpane przy 
koszeniu tępymi, względnie o niewła­
ściwej rozstawie nożami. 

b) Obserwacje nad kiełkowaniem nasion 

Nąsiona zbierane w sierpniu, po oczy­
szczeniu wysiewano do g runtu w tym 
samym roku, w pierwszej połowie paź­
dziernika. Nasiona te kiełkowały dopie­
ro w kwietniu roku następnego. Prze­
ciętny procent kiełkujących nasion wy­
nosił 70-75. Maksymalne ich kiełko­
wanie wynosiło 90°/o, minimalne nato­
miast 60°/ o. Stwierdzono, że z wiekiem 
nasion zdolność kiełko\:vania obniża się. 
Nasiona wysiane po 4 latach prze­
chowy..vania nie kiełkowały. Zaobser­
WO\vano, że nasiona wysiane gęście J 
mają dużą siłę przebijania gleby i ro­
śliny szy bciej rosną w początkowym 
okresie wegetacji. Obserwacja ta zo­
stała wykorzystana praktycznie. Na 
plantacjach o rzadkiej obsadzie roślin 
pozostawiono rośliny do czasu dojrza­
łości pełnej (fot. 5), czyli do okresu ma­
sowego osypywania się nasion. Y"l ten 
sposób w roku następny111 zwiększało 
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się zagęszczenie roślin, umożliwiaj<1ce 
dalsze wykorzystywanie plantacji dla 
celów paszowych. 

Stwierdzono, że przy zbiorze w fazie 
dojrzałości pełnej osypuje się duża ilość 
nasion. W związku z tym podjęto bada­
nia nad możliwością wcześniejszego 
zbioru nasion. Ustalono, że niewielkie 
obniżenie siły kiełkowania, w stosunku 
do dojrzałości pełnej, następowało w 
początkowym stadium dojrzałości żół­
tej (tabela 2). W tym stadium nasiona 
nie osypywały się jeszcze i straty przy 
zbiorze były mniejsze. 

Próby laboratoryjnej oceny siły i e­
nergii kiełkowania nie dały pozytyw­
nych rezultatów przy użyciu powszech­
nie stosowanych metod. 

Nasiona wykazały zdolność kiełkowa­
nia dopiero po zastosowaniu kolejno na­
stępujących zabiegów: 
1. Moczenie w wodzie przez 2 godziny 

w temperaturze pokojowej, 

12 

Fot. 5. Baldach 
harsr.l"7. ll S osnow­
ski1•g, , z owocami 
(rozlupk<t m i) 

Tabela 2 
Zdolność kiełkowania nasion barszczu Sosno­
wskiego w :1;alcżności od faz ich dojrzałości 

(Niedzica 1978 r.) 

O/o 
Faza dojrzałości Liczba (dojrzałość 

wysianych nasion roślin pełna = 
100) 

Dojrzałość pełna 278 JOO 

Pełnia dojrzałości 

żółtej 275 98 ,8 
Początek dojrzałości 

żółtej 260 93,6 
Pełnia dojrzałości 

zielonej 192 69,1 
Początek dojrzałości 

zielonej 188 62,7 

2 . Przepłukanie wodą destylowaną 
odsączenie, 

3. Zalanie zbuforowanym kwasem gi­
berelinowym w stężeniu 1500 ppm i 



wstawienie do termostatu w tempe­
raturze 30°C, na okres 48 godzin, 

4. Zlanie kwasu, przepłukanie wodą 
destylowaną, przesuszenie na bibule, 

Fot. 6. Korzeń 
barszczu Sosnow­
skiego 

1 • 
I 

- _..__ __ . 

5. Przechłodzenie w temperaturze + 5°C 
przez okres 3 dni. 
Kiełkowanie następo·wało w tempe­

raturze zmiennej (30°C przez 8 godzin 

I 

\ 

I 
-- --<' 
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Tabela 3 
zawartość niektórych składników mineralnych w warst~ie. ornej ~lcby na plantacłi bar­

szczu Sosnowskiego w Niedzicy (pny stałym poz1onue nawozenfa azotowego ) 

Rok 
użytkowania 

II 
III 
IV 
V 
VI 

4,5 
5.2 
5,7 
5,2 
2,7 

(x-N = 2 x 120 kg/ha) 

mg/l OO g gleby 

~o Mg 

6,0 15,0 
9.0 15,0 
7,0 15,0 
7.5 1s:o 
4,5 15,0 

i 10°C przez 16 godzin) w okresie do 
40 dni (Belotti 1979). 

2. POZIOM SKŁADNIKÓW MINERALNYCH 
I MIKROFLORY W GLEBIE 

Przy wprowadzeniu do uprawy no­
wego gatunku, zawierającego swoiste 
substancje, silnie ukorzeniającego się 
(fot. 6), wysoko plonującego i użytko­
wanego na plantacji przez wiele lat, 
trzeba liczyć się z oddziaływaniem tej 
rośliny na środowisko glebowe. Szcze­
gólnie odnosi się to do zawartości skład­
ników mineralnych i mikroflory glebo­
we j, jako bardzo istotnych elementów 
siedliska rośliny. 

a) Zawartość składników mineralnych 

Analizy gleby wykazały, że wśród 
makroskładników na niezmiennym po­
ziomie pozostawała zawartość magnezu. 
Ilość fosforu nie wykazała istotnych 
zmian od II-V roku, zmniejszyła się 
dopiero w VI roku. W podobny jak fos­
fór sposób kształtowała się zawartość 
potasu. Wyjątek stanowił III rok, kiedy 
składnika tego było stosunk:owo dużo 
(tabela 3). W porównaniu do wartości 
granicznych (Kamińska i wsp. 1969) ze­
stawionych w tabeli 4, zawartość fosfo­
ru i potasu w glebie, na plantacji bar­
szczu Sosnowskiego była ni,ska, nato­
miast zawartość magnezu wysoka. Po­
dobny poziom zawartości stwierdzono w 
kontroli, którą była kolekcja kupkówki 
pospolitej. 

14 

mg/1000 g gleby 

Mn B Cu Zn Mo 

17,5 0,78 19.7 9,5 0,330 
27,0 0,65 12,5 9,5 0,468 
18,3 0,65 8,5 8,0 
13,8 0,73 9,8 10,0 0,450 
20,0 0,47 9,0 8,0 

Stosunkowo mał'-1 zmienność stwier­
dzono w zawartości mikroskładników. 
Najwyższa zawartość miedzi była w 
pierwszych dwóch latach, a najniższa 
zawartość boru w ostatnim roku użyt­
kowania badanej plantacji. Wartości te 
nie odbiegały ·od uzyskanych na polu 
kontrolnym. Natomiast w porównaniµ 
z wartościami granicznymi (tabela 5) u­
widoczniło się znaczne zróżnicowanie 
poszczególnych mikroskł?dników. ~a­
sobność manganu była niska, z wyJąt­
kiem III roku, kiedy znalazła się na po­
ziomie średnim. Za mało było molibde­
nu. Na pograniczu średniej i wysokiej 
kształtowała się zawartość cynku. Na 
wysokim poziomie utrzymywała się za­
wartość boru i miedzi (tabela 3). 

Wykazana w badaniach zawar~ość 
składników mineralnych zbliżona Jest 
do wyników, jakie z gleby brunatnej u­
zyskali Mikołajczak i wsp. (1975). 

b) Liczebność mikroflory 

Biorąc pod uwagę bezwzględną licze­
bność poszczególnych komponentów mi-

Tabela 4 
Ocena zawartości makroskładników mineral­
nych w glebie średniej wg liczb granicznych 

(Kamińska i wsp. 1969) 

Zawartość 

Niska 
Srednia 
Wysoka 

do 6 
7-10 
od 11 

mg/100 g·gleby 

do 9 
10-15 
od 16 

do 3,4 
3,5-7,0 . 
od 7,,1 



Tabela 5 
Ocena zawartości mikroskładników mineralnych w glebie średniej wg liczb granicznych 

(Kam.ińska i wsp. 1969) 

Zawartość 

Niska 
Srednia 
Wysoka 

Mln 

do 20 
21-30 
od 31 

B 

do 0,29 
0,30-0,60 
od 0,61 

mg/1000 g gleby 

I Cu 
r 

Zn Mo 

do 1,5 do 4 do 6,2 
1.6-2,5 5--8· 6.3-8.2 
od 2,6 · od 9 od 8,3 

kroflory: bakterii, promieniowców i dnak wypowiadać się o dalszym kierun­
grzybów oraz ich stosunek liczbowy - ku kształtowania się mikroflory, tym 
Prof. B. Smyk, kierownik Zespołu Mi- bardziej, że lata poprzedzające wyka­
krobiologii Rolniczej AR w Krakowie, zywały optimum aktywności (tabela 6). 
ocenia aktywność mikrobiologiczną na- Na polu kontrolnym (kolekcja traw) 
stępująca: liczebność mikroflory nie odbiegała 

1) W pierwszych 4 latach uprawy li- istotnie od wyników uzyskanych na 
czebność mikroflory utrzymywała się plantacji barszczu Sosnowskiego. Roz­
na stosunkowo niskim poziomie, co mo- piętość pomiędzy skrajnymi liczebno­
żna tłumaczyć zjawiskiem adaptacji ro- ściami form czynnych i spoczynkowych 
śliny i drobnoustrojów. bakterii, a także promieniowców, była 

2) W piątym i szóstym. roku zaZinaczył . niższa w kontroli. Górne wartości licz­
się wyraźny wzrost ogólnej liczby dro- by amonifikatorów i bakterii proteoli­
bnoustrojów, wskazujący na powstanie tycznych były natomiast w kontroli 
równowagi biocenotycznej o określonej, wyższe. 
optymalnej aktywności mikrobiologic~-
ne j gleby. 

3) W siódmym roku uprawy liczeb­
ność mikroflory obniżyła się. Dotyczyło 
to głównie czynnych form bakterii, w 
tym także amonifikatorów. Na podsta­
wie danych z roku 1978, nie można je-

3. WYSTĘPOWANIE CHORÓB 
I SZKODNIKÓW 

Obserwacje dokonywane na planta­
cjach doświadczalnych jak również na 

Tabela 6 
Liczebność mikroflory w warstwie ornej gie by (brunatnej) na plantacji barszczu Sosnow­

skiego w Niedzicy) • 

Rok 
Liczba w 1 g gleby w tys. sztuk j asymilatory 

I I wolnego N/miano 
użytko- bakterie I 'bak . 
wa0nia pH promie- 'amonifi-1 ter~e 

plantacji formy I formy ni owce grzyiby I katary> proteoli- Azot o- I Clostri-
czynne spacz. tyczne ba eter diu.m 

I 6,7 594,l 187,9 31,6 60,0 3,569 77,5 0,002 0,01 
III 5,7 641,0 100,0 15,0 55,8 2,700 54,0 0,0 0,0 
IV 5,8 492,0 253,2 33,0 73,0 3,500 180,0 0,01 0,001 
V 6,2 756,2 387,5 12,5 45,2 1,323 195,2 0,01 0,0"001 

.VI 6,2 1462,5 202,0 15,2 29,2 1,975 43,0. 0,002 0,001 
VII 6,2 542,2 185,5 3,2 60,5 1,818 71,0 0,01 0,001 

Kontrola '5,8- 694,5- 264- 7,2- 22,5- 1,482- 43- 0,002--- 0,001-
I-VII 6,1 1285 378 27,0 70,0 5,650 334 . 0,01 0,01 

*) przy stałym poziomie nawożenia mineralnego 
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plantacjach produkcyjnych na terenie 
kraju, wykazały występowanie na bar­
szczu Sosnowskiego następujących a­
grofagów: 

M ą c z n i a k p r a w dz i w y (Ery­
siphe heraclei De Cand. ex Saint­
-Aman.) tworzący biały nalot grzybni 
na blaszce liściowej. Stwierdzono wy­
stępowanie w większym nasileniu na 
roślinach starszych. W sporadycznych 
wypadkach, przy dużym porażeniu ro­
ślin na plantacjach nasiennych obser­
wowano przyspieszenie zasychania li­
ści. Na plantacjach produkcyjnych no­
towano natomiast słabe nasilenie lub 
nieobecność objawów chorobowych, po­
wodowanych przez tego patogena. 
Liści o 1 u b k a s e 1 e r o w a (Phi­

lophylla heraclei L.) zarejestrowana zo­
stała w Grodkowicach w roku 1974. La­
rwy tego szkodnika żerują w blaszkach 
liściowych. Przy dużym zagęszczeniu u­
szkodzeń szkodnik ten może ograniczać 
wzrost roślin (Sawzdarg 1926, Kabysz 
1979). Występowanie tego gatunku wg 
Sawzdarga nasila się co kilka lat. 

M s z y c e (Aphis fabae Scop. i inne) 
przez większość lat występowały dość 
licznie w Grodkowicach, natomiast w 

małym bardzo nasileniu w Niedzicy. Za­
siedlają kwi a tosta ny oraz młode liście. 
Przy dużej liczebności, jak dało się za­
uważyć, mogą wpływać na obniżenie 
plonu nasion. Stwierdzono, że przy sil­
nym występowaniu na baldachach utru­
dniają zbiór, dosuszanie i czyszczenie 
nasion. 

4. PLONOWANIE 

a) Plon zielonej i suchej masy 

W pierwszym roku użytkowania plan­
tacji, plon zielonej masy wynosił od 
15,0 do 85,0 ton/ha. W drugim roku, łą­
cznie z dwóch pokosów w Niedzicy u­
zyskano 277,0 ton/ha, a na Gubałówce 
189, 7 ton/ha (tabela 7), w gospodar­
stwach produkcyjnych natomiast od 
90,0 do 200,0 ton/ha (tabela 8). 

W trzecim roku użytkowania, na po­
lach obserwacyjnych stwierdzono pe­
wien spadek plonów, natomiast na nie­
których plantacjach produkcyjnych 
plon w III roku użytkowania plantacji 
będzie wyższy niż w II roku (tabela 8). 
Wskazuje na to plon I pokosu w 1979 r. 

Tabela 7 
Plony zielonej i suchej masy barszczu Sosnowskiego na polach doświadczalnych (ton/ba) 

Rok _użytko_i1 I z~iór I II zbiór 
Miejscowość I I (lata) wama plan-\ Zielona : Sucha Zielona Sucha 

tacji masa I masa masa masa 

Niedzica 
(1972-1978) 

Gubałówka 

(1974-1978) 

p = 0,05 
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I 80,0 11,20 
Il 185,0 20.90 

III 171,1 17,02 
IV 160,3 14,47 
V 163,4 18,22 

VI 134,8 14,36 
VII 123,0 14,14 

średnia 145,37 16,40 

I 
II 

III 
IV 
V 

średnia 

24,0 
144,6 
128,7 
132,3 
122,3 

110,38 

4,08 
19,52 
16,99 
16,54 
15,45 

14,52 

92,0 
90,0 
75,9 
80,1 
83,0 
69,9 

81,82 

45,1 
21,0 
30,0 
20,5 

29,35 

10,30 
9,09 
8,51 
8,91 
9,43 
8,39 

9,10 

6,31 
2,83 
3,18 
2,39 

3,68 

I Razem I+ II 

Zielona I 
masa 

80,0 
277,0 
261,1 
263,2 
243,5 
217,8 
192,9 

215,46 

24,0 
189,7 
149,7 
163,1 
142,8 

133,86 

Sucha 
masa 

11,20 
31,20 
26,11 
25,98 
27,98 
29,79 
22,18 

24,06 

4,08 
25,83 
19,82 
19,72 
17,84 

17,46 

Przedział 
ufności 

+ -3,25 
+-6,56 
+-4,46 
+-5,73 
+-5,73 
+ -5,09 
+-5,09 
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Tabela E 

Plony zielonej mas~· barszczu Sosnowskiego n a plantacjach produkcyjnych w latach 
1977-1979 (ton/ba) 

Pow. 
plan- I 

Gospodarstwo ta ej i zbiór (hal I 

PPG }{ BiL•t:hó\\· 
woj. Opok 12.0 16,-ł 

PPGR Goś wi 110\\·1 et· 
woj. Opole '1 .0 15.7• 

PPGR Gór:-· 
\\"Oj. Płock :i.o 57.0 
iVIieczys la\\. Mil•tla 
Brzcs k v . woj. Tarnt>\\. o .. =. 85,0 
Andrzej G rzcśkowia k 
Po}ichno No\\'l' 

woj. Gorzów \Vłkp . I.O -14.0 
WOPR Puświqtnl' 
wuj. Cie.c hanów 7.0 :35,0 

WOPR Dra t OSZC\\"i n · 
woj. Łódź I.O 33,0 
ZZD Grodzice Śl. 
woj. Bie l;;kn- Bia la 0.5 37,0 
ZZD Lipowa 
\,VOj. Bielsku-Biała 0.7 24.2 
ZDHAR GrudkO\\' LCL' 
\\"Oj. Kraków 2.0 37.0 

średnia 38,4 

1) - p l an tac je przeznaczone na zbiór nasion 

W gospodarstwie A. Grześkowiaka \\. 
Polichnie N owym już pierwszy pokos 
w 1979 roku dał plon v-,ryższy niż oba 
pokosy vv roku 1978. 

W dalszych latach (dane tylko z pól 
doświadczalnych) Iiastępuje zmnie jsze­
nie plonowania. Niemniej \l\T siódmym 
roku zbiorów plon \V Niedzicy utrzymy­
wał się powyżej 190 ton/ha, a w piątym 
roku na Gubałówce powyżej 140 ton/ h a. 

Plony such e j masy z jednego h ektara 
kształtowały się niemal proporcjonalnie 
do plonów zielone j masy (tabela 7). W 
okr esie od drugiego do ostatniego roku 
użytkowania plantacji zbie rano w Nie­
dzicy od 20,0 do około 30,0 ton/ha, a na 
Gubałówce od 17,0 do około 26,0 ton/ha. 

2 - IHAR 

Rok użytkowania plantacji 

II III 

zbiór zbiór zbiór 
I II 

razem 
I 

1:10.0 -10,0 170.t) l ' 

60,0 -15.U 105.0 l ' 

9-1.0 60.0 I ;14.11 130.0 

HO.O 81.0 211.ll 

96,0 5.'J.U 151.0 168.0 

71,5 -17.:3 118.8 .f2.0 

80.0 25.0 105.0 55.0 

91,0 13.6 10.f.G ';'2.0 

87.4 27.6 115.0 65.0 

G5.0 2:>.0 90.0 l OO.O 

90.5 41.9 132.-!: 

Sucha masa od drugiego r oku zbioru 
stanowiła od 10 do 11,5°/o zielonej masy 
w Niedzicy i 12- 13,6°/o na Gubałówce . 
Pomiary z kilku plantacji produkcyj­
nych wykazywały zawartość suche j ina­
sy od 9,4 do 14,6°/o, średnio 12°/o. Vv 
I roku zbiorów, zawartość suchej masy 
mieściła się w granicach od 11-17°/o. 
a więc była wyższa. Przy średniej za­
wartości suchej masy, wynoszącej 12°/o 
w warunkach produikcyjnych, \V dru­
gim roku użytkowania p lantacji z 1 ha 
uzyskiwano 10,8 do 25,3 ton suche j ma­
sy. Niższe plony na plantacjach pro­
dukcyjnych, jak wykazały przekazane 
informacje i przeprowadzone lustracje , 
były wynikiem: 1) zaniżonej normy \Yy-
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siewu nasion na 1 ha, 2) zbyt głębokie­
go, nierównomiernego wysiewu nasion. 
3) dopuszczenia do zaskorupienia gle­
by, 4) zachwaszczenia plantacji. Za­
decydowało to o niedostateczny-m zagq­
szczeniu roślin . W Grodkowicach na za­
niżenie plonowania bezpośredni wpły\\" 
miały też prowadzone na polach gospo­
da r stwa prace melioracyjne. 
Długotrwałe opady, majc.1ce mie jsce 

w drugie.i połowie lata i jesieni<! Hl/8 
roku, uniemożliwiły w s ze r egu gospo­
darst\.\! zbiór drugiego poko,,;u (niemoż­
ność \vjazdu na pole maszynam 1) oraz 
utrudniły przeprov,radzenie prawidło­
wych zasiewóv„1 j 2siennych. Z koki na 
wiosnę i na początku lata 1979 na w1t;­
kszości obszaru kraju, wystc:!pił niedo­
bór opadów. Wpłynęło to na zahamowa­
nie wzrostu roślin i ich plonowanie. Na­
leży jednak zwrócić uwagę, że nied obór 
opadów dotyczył również plantacji Ob. 
A. Grześkowiaka w województwie go­
rzowskim, na której mimo to plon na­
leżał do najwyższych. 

b) Plon nasion (niełupek) 

W ZDHA H Grodkowice plony nasion 
w poszczególnych latach przedstawiały 
si(;' następująco: 

rok 1976 859 kg/ h a 
rok 1977 - 2629 kg/h a 
rok 1978 - 2000 kg/h a 
W 1977 roku wysoki p lon nasion uzy­

skano dzięki korzystnym warunkom at­
mosferycznym w czasie kwitnienia i 

zb10ru na;-;1un. Slu11vcz11a puguda sprz.\"­
jała dobrem u obloto\.\·i kwi<ltÓ\\. przez 
Dwady zap_\·lajqc<' . Vl blach 1 Hlfi i 1978 
p rzewlc·k ł e opady i rnsktL' kmptTatury 
by ły 111d<0rzy.stnc dl;1 kwitnit'rna i o­
·.•: tiCo\\·ania roślin. 

5. SKL\D Cl!Ei\lTCZNY 

a) Zielona 111a ~a 

ZawartosC:· skłudn1kó\\" 1Jrga111cznych 
111111eraln:vch \\" sucłwj masit• przc•dsta­

\\"la talwla ~J. 

Skladn1k1 o rganicznv 

Za\\·arlu.<iC:· białka \\·aha si~ \\" grani­
cach od ukt ilo l :SU do okolu 216 gran1Ó\\" 
w 1 kg suchej masy. Zwrac:-i u wagq du-
1.y udział biciłka właściwego, wynoszący 
•>d 10:1 do 1 ~J:3 grumów w 1 kg suchej 
:nasy (rys. -ł). 
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Rys. 4. Kszt<Jltowanic sic; zawartości białka 
,,. zielonce b<Jrszczu Sosnowskiego (Pole Do­
:;wiadcza lnc Nie dzica 1972-1978) 

T a b e la 9 
Zawartość poclsta w owych składników w roślinach barszczu Sosnowskiego (Nied zi ca, średnic 

z lat 1973- 1978) 

0J<i suchej masy 

Część Zbiór ! bezazoto- I 
morfotyczna (pokos) białko białko tłuszcz włókno I we wycią- . pcpiół 

suro\.ve właściwe surowy. s urowe 
gowc i 

s urowy 

i 

Cała roślina I 18,86 15,63 3,69 18,30 43,73 15,42 
II 17,20 13,20 :3,95 IG,50 49,ti7 12,68 

Liść I 25,63 22,34 5,17 14,30 39,66 15,24 
II 17,92 14,49 4,98 13,41 48,79 14,90 

Łodyga I 9,68 8,83 3,50 20,02 47,52 24,10 
II 7,47 6,37 2,35 23,94 48,41 17,83 
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Wic~cej białka zawiera pierwszy po­
ku~. Ma to znaczenie. ponie\vaż pokos 
pierwszy daje znacznie większą masę 
niż pokos drugi. 

Analizując zależność zawartości biał­
ka od rozwoju roślin, stwierdzono. że 
najwięcej tego składnika zawierają ro­
śliny w fazie intensywnego wzrostu li­
ści odziomkowych. Uv./idacznia to po­
niższe zestawienie: 

Faza roz ... vojo, ... ·a 

intensywny wzrost liści 
odziomkowych 
ukazywanie si~ pierwszych 
pąków kwiatost. 
początek kwitnienia 

0 „ ,.,.. suchej masie 

białko białko 
surowe wł~ściwe 

23.2 

18,9 
15,0 

·-----' 

'lO.l 

15.7 
13,l 

Białko barszczu Sosnowskiego jest za­
sobne w aminokwasy i nie ustępuje pod 
tym względem białku lucerny (tabela_ 
1 O). Tak ważnych aminokwasów egzo-

Tabela 10 
Skład aminokwasowy białka barszczu So­
snowskiego w porównaniu z lucerną i kazeiną 

(Hancza~owski, Lutyńska 1976) 

Wyszczegól­
nienie 

lizyna 
metionina 
treonina 
tyrozyna 
histydyna 
walina 
leucyna 
izoleucyna 
fenylo­
alanina 
arginina 
cystyna 

alanina 
asparagina 
glicyna 
glutamina 
prolamina 
seryna 

j gfl-00 g odzyskanych 
I 1aminokwasów 

I barszcz I lucerna ; kazeina 

7,1 
1,8 
5.0 
4,2 
2,9 
4,9 

!tl,3 
4,2 

6,6 
6,7 
0,1 

5,5 
12,1 

6,3 
11,2 

5,2 
4,9 

6,5 
1,5 
5,1 
4,2 
2,3 
6,5 

10,4 
4,5 

8,0 
7.4 
0,5 

7,2 
17,6 

6,1 
10,5 

3,1 
4,9 

18,6 
2.2 
5,1 
:5.9 
4,1 
7.3 

11,1 
5,5 

4r,l 

3,7 
·0,8 

4,2 
11,4 

3·,4 

15,5 
2,0 
4,9 

gennych, jak lizyna i metionina. barszcz 
Sosnowskiego zawiera nawet więcej niż 
lucerna. Przy wielu aminokwasach 
barszcz Sosnowskiego znajduje porów­
nanie z kazeinc.i. 
Zawartość w roślinach cukrów roz­

puszczalnych w wodzie jest duża. od 16 
do 35°/n suchej masy. W jeszcze więk­
szych ilościach stwierdzono ich zawar­
tość \V łodygach. nawet do ·U 0 o. W li­
ściach zawartość cukrów rozpuszczal­
nych była znacznie niższa. prze\\·ażnie 
około 10°/u suchej masy. 
Zawartość włókna surowego mieści 

się na poziomie potrzeb bydła opasowe­
go, dla którego zawartość tego składni­
ka, według Presia i Fritz (1978). winna 
wynosić 10-20°/u suchej masy. Mieśc: 
się ona również w granicach potrzeb 
krów wysokomlecznych, dla których nie 
powinna przekraczać 18-20°/o (Hennig 
1976). 

Z porównania zawartości składnikÓ\\. 
w barszczu Sosnowskiego z innymi ro­
ślinami pastewnymi wynika. że w su­
chej masie tej rośliny stwierdza się wię­
cej białka niż w liściach buraczanych 
i kukurydzy, a także więcej niż w tra­
\vach a nawet koniczynie. Pod tym 
względem barszcz Sosnowskiego ustę­
puje jedynie lucernie (tabela 11). 
Zawartość tłuszczu w roślinach bar­

szczu Sosnowskiego jest również \Vyso­
ka. Bezazotowe wyciągowe \vystępują 
w większej ilości niż w lucernie, nie­
wiele ustępując koniczynie i trawom. 
Więcej tych substancji zawierają bura­
ki i kukurydza, lecz są to pasze t~rpc)\\-o 
węglowodanowe. 

W zielonej masie barszczu Sosno\v­
skiego proporcje składnikóv~- są na to­
miast nieco odmienne (tabela 11). Za­
wartość białka nie dorównuje roślinom 
motylkowatym, ale kształtuje się na 
poziomie podobnym jak w liściach bu­
raczanych czy trawach. Pod względem 
zawartości tłuszczu barszcz Sosnowskie­
go jest nieco wyprzeqzany przez lucer­
nę, dorównuje kukurydzy, a pozostałe 
rośliny_ przewyższa. Zawartość ,,rłó~na 
jest niewysoka, szczególnie przy porow­
naniu z trawami i roślinami motylkowa-
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Porównanie zawartości składników w zielonej masie barszczu Sosnowskiego z innymi roślinami pastewnymi 
------------------------,-------------------- -

Roślina 

Barszcz 
Sosnowskiego 

Kukurydza 

Liście buraków 
cukr. z główkami 

Liście buraków 
pastewnych 

Koniczyna 
czerwona 

Lucerna siewna 

Trawy łąk. 
N= 100 kg/ha 

faza 
rozwojowa 

pąk 

kwiat. 

dojrz. 
mlecz.­
-wosk. 

pocz. 
kwitn. 

pocz. 
kwitn. 

kłoszenie 

sucha 
masa 

O/o 

______ g/kg suc!!~j_~~~"y _________ l ___ g/kg (paszy) zielon~j masy 

o~ t}~ I g~ ~~ :o~ I o~ ~~I g~ s~ 
~ o i-i o . ~ o CU ·c:; ' ..... o ~ o N o I .!i: o CU ·c:; 
CUS... ~S... :,Si-. N;;., C.s.. ~S... I ~S-1 I :Es.. I N>, 

:o~ ~~ ~~. ~~ 8.~ I :c~ I =~ : ~~. ~~ 
------- -----------------

12,0 180 3·8 174 467 141 21 5 21 53 

2·1,0 75 28 2-1'0 t22 65 16 5 45 130 

14,9 148 20 128 550 1'54 22 3 19 82 

13,8 159 22 123 544 152 22 a 17 75 

17,8 174 22 242 483 79 :n 4 413 86 

18,5 227 32 3'13 368 60 42 6 58 63 

19,0 100 21 315 489 75 19 4 60 9:J 

>, 

~~ ..... o 
c. s... 
o :::3 
C. en 

17 

14 

23 

21 

14 

11 

14 

Tabela 11 

Żródło 
danych 

własne 

Beyer 
i inni 
(1972) 

Karaś 

(1978) 

Bcyl'r 
i inni 
(1972) 



Tabela 12 
Zawartość składników mineralnych w roślinach barszczu Sosnowskiego przy stałym pozio­

mi~ nawożenia azotowego *) 

Rok użytko­
wania 

plantacji 

____ __:g::_.,_'kg suchej masy_· _________ m--=.g_lk.....::g=---s_u_ch_e.....::j:......_m_a_s..:....y ___ _ 

Ca p K :VIg Na Mn B Cu Zn Fe 

I 22.5 4.1 39,6 5.9 1.3 96,6 30.2 13,2 66.3 180,0 
II 17.8 3.7 23.6 7.1 1,2 70,6 34,7 10,7 36.5 273,0 

III 28.4 -1.0 25.3 9,5 1.0 82.2 35.4 13,6 33.5 324,0 
IV 20.l 2.2 21,3 5.9 1,2 51,2 9.6 34.6 270,0 
V 26,0 3.8 15.3 9.2 1.3 78,7 35.4 8.5 32,6 151,0 

VI 2·8.7 2.6 17.2 10,6 71.0 14,5 58.0 366,0 

• > "-= I rok użytkowania - N 
II i następne lata użytk. - N 

2 X 60 kg/ha, 
2 X 120 kg/ha 

tymi. W stosunku do porównywanych 
roślin, w zielonej masie omawianego ga­
tunku, niższa jest także zawartość bez­
azotowych wyciągowych. 

Składniki mineralne 

Spośród makroskładników, w sześcio­
letnim okresie użytkowania plantacji, 
na zbliżonym poziomie utrzymywała się 
zawartość wapnia i sodu. Nieznacznie 
obniżyła1 się zawartość fosforu, a w 
mniejszym stopniu potasu. Zwiększyła 
się natomiast ilość magnezu (tabela 12). 

W porównaniu do zapotrzebowania 
bydła na makroskładniki - w zielonce 
barszczu Sosnowskiego stwierdza się 
kilkakrotnie wyższą zawartość zarówno 
potasu, wapnia jak i magnezu. Ilość fos­
foru jest niemal równa potrzebom. Nie­
znacznie niższa natomiast jest ilość so­
du (tabela 13). 

Spośród mikroskładników, zawartość 

cynku jest na poziomie potrzeb żywie­
nia. Pozostałe składniki występują w i­
lościach większych od zapotrzebowania. 
Zawartość miedzi, w niektórych fatach 
przekracza potrzeby pokarmowe bydła 
o ponad 50°/o, a manganu nawet dwu­
krotnie. Barszcz Sosnowskiego zawiera 
szczególnie dużo żelaza, kilkakrotnie 
ponad ustalone potrzeby (ta bela 12 i 13). 
Również dużo tego składnika zawiera 
kukurydza (Ruszczyc 1974), a jeszcze 
więcej życica trwała - 530 mg (Karaś 
i Witczak 1970). Porównanie z innymi 
roślinami wykazuje, że barszcz Sosnow­
skiego jest gatunkiem zasobnym w skła­
dniki mineralne (tabela 14). 

b) Kiszonka 

Przeprowadzone badania nad zakisza­
niem barszczu Sosnowskiego (Lutyńska 
i wsp.' 1974b, Pasieka 1977, Korczyński 
1978) wykazały, że roślina ta zakisza się 

Tabela 13 
Zapotrzebowanie bydła na składniki mineralne w paszy (wg Karasia i Witczaka 1970) 

g/kg suchej masy mg/k~ suchej masy 

\Vyszczególnienie 
------i-

Ca p K Mg Na Mn Cu Zn Fe 

Krowy mleczne 3,5 1,5 2,5 1,5 1,5 50 8 40 50 
Buhajki opasowe 3,0 1,0 1,0 30 8 30 40 
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Tabela 14 
Zawartoś'ci składników mineralnych w zielonce barszczu Sosnowskiego '". porównaniu z inny­

mi roślinami 
------ - ~ 

l . ! 

Roślina 
(pasza) 

g/kg suchej masy ! mg/kg sucheJ 
masy Żródło 

dan~•ch 

Barszcz Sosnowskiego 23,9 3,4 23,7 8.0 
Buraki cukrowe 2,6 1,4 1,0 1.6 
Kukurydza 3.0 2.4 16.3 2,2 
Siano koniczyny 
czerwonej 19.5 5.7 52,5 4.1 
Siano lucerny 23,9 2.4 23.2 1,3 
Siano łąkowe (I pokosl 7,8 2.0 19,0 1.3 

bardzo dobrze. Oceniane wg klucza 
Fliega-Zimmera kiszonki zarówno z sa­
mego barszcziu, jak i we wszystkich 
kombinacjach z trawami, uzyskały oce­
nę bardzo dobrą. Barszcz Sosnowskiego 
wpływa lmrzystnie, jak podaje Pasieka 
(1979), na zakiszanie innych roślin tru­
dno zakiszających się, takich jak trawy, 
słoma, motylkowa te. 

Średnia zawartość składnikó\v w ki­
szonce z barszczu Sosnowskiego (Pasie­
ka 1979) jest następująca: 

sucha masa 14,69°/o 
białko surowe 9,89°/o suchej masy 
tłuszcz surowy 6,02°/o suchej masy 
włókno surowe 18,05°/o suchej masy 
bezazotowe 
wyciągowe 45,67°/o suchej masy 
Ca 1,536°/o suchej masy 
p 0,432°/o. suchej masy 
Mg 0,426°/o suchej masy 

Sucha masa kiszonki z barszczu So­
snowskiego zawiera więcej białka niż 
kiszonki z kukurydzy i liści buracza­
nych, natomiast mniej niż kiszonki z lu­
cerny i ,Jmniczyny (tabela 15). Pod 
względem zawartości tłuszczu znacznie 
p:rzewyższa pozostałe kiszonki. Zawar­
tość włókna surowego, podohnie jak w 
zielonce, utrzymuje się na poziomie 
optyma:lnY';ri· Na uwagę zasługuje dość 
wysoka z:iiwartość bezazotowych wy-

22 

1.2 75 12 43 260 badania własnv 
2.0 27 5,6 26 56 Hcnnig (19761 

0.4 23 2.5 15 225 Ru~zczyc (19741 

1.0 52.5 7,7 49 158 Kamińska i inni (1976) 
I.O 34 12 190 
I.O 87 4 3o 186 Karaś i Witczak (197-0) 

ciągowych, ustępująca jedynie k iszon­
ce z kukurydzy. 

Kiszonka z barszczu Sosnowskiego za­
wiera mniej suchej masy, co stanowi 
konsekwencję dużej zawartości wody 
w zielonce. Pomimo tego zawartość biał­
ka w kiszonce jest tylko nieznacznie 
niższa niż w kiszonce z liści buracza­
nych. Odnosi się to również do bezazo­
towych wyciągowych, których również 
jest więcej niż w kiszonce z lucerny. 

Kiszonka z barszczu jest zasobna \\. 
wapń, podobnie jak kiszonka z koniczy­
ny (3, 1 g/kg) i kiszonka z liści buracza­
nych (2,6 g/kg). 
Zawartość fosforu w kiszonce z bar­

szczu Sosnowskiego jest znacznie wyż­
sza w porównaniu z kiszonkami z in­
nych roślin (Beyer wsp. 1972, Ziółecka 
1974). 

c) Występowanie substancji swoistych 

Zaobserwowano, że w czasie pracy na 
plantacjach barszczu Sosnowskiego 
u niektórych osób występowały na dru­
gi lub na trzeci dzień objawy uczulenia. 
Następowało to częściej w okresie, gdy 
praca odbywała się przy słonecznej po­
godzie (Lutyńska i wsp. 1974b). Uczu­
lenie objawiało się w różnej postaci: ja­
ko swędzenie, zaczerwienienie skóry, 
wysypka lub pęcherze - jak po oparze­
niu. Po pęknięciu pęcherzy niekiedy na­
stępował stan ropny a go jenie się trwa­
ło do kilku tygodni. W miejscach tych 
pozostawały przez pewien czas ciemne 
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plamy na skórze. Przy pracy w pomie­
szczeniach zamkniętych, w czasie czy­
szczenia nasion, u niektórych osób wy­
stępował ból głowy. 

Analiza roślin wykazała obecność 
olejku eterycznego oraz związków ku­
marynowych i furokurnarynowych (Lu­
tyńska 1975). 

Stwierdzono duże różnice w zawarto­
ści olejku eterycznego w zależności od 
części rośliny. W korzeniach oraz w ło­
dygach i liściach - około 0,26°/o, nato­
miast w nasionach - 5, 75°/o. 

Wysoka zawartość olejku jest przy­
czyną silnego, charakterystycznego za­
pachu nasion. W kiszonce zawartość 
olejku wahała się od 0,05 do 0,25°/o. Za­
pach kiszonki był przyjemny. 

W zielonej masie roślin stwierdzono 
obecność takich związków kumaryno­
wych jak: umbeliferon, skopoletyna 
oraz związków furokumarynowych: izo­
berga pten, pimpinelina, sfondyna, pso­
ralen. Psoralen jak też i jego pochodne: 
bergapten, ksantotoksyna, izopimpineli­
na są mviązkami uczulającymi na świa­
tło (Kohlmiinzer 1977) . 

Przy stosowaniu maksymalnej mecha­
nizacji przy zbiorze, transporcie i za­
chowaniu środków ostrożności (Lu tyń­
ska 1978), a mianowicie używaniu odzie­
ży roboczej, rękawic, okularów, dokład­
nym myciu rąk oraz unikaniu pracy \V 

godzinach silnego nasłonecznienia, nie 
dochodziło do przykrych poparzeń. Czy­
szczenie i ·pakowanie nasion, w pomiesz­
czeniach przewiewnych, zapobiegało 
występowaniu bólów głowy. 

6. STRA WNO$C I WARTO$ć 
POKARMOWA 

Jak wykazały obserwacje, przeprowa­
dzone w: ZZD Lipowa, WOPR Poświę­
tne, ZDMUZ Biebrza, a także w kilku 
innych gospodarstwach rolnych, pasze 
z barszczu są chętnie zjadane przez by­
dło i iowce, po krótkim okresie „degu-
stacji" . 

a) Strawność 

Przeprowadzone· badania strawności 
w warunkach in vitro wykaza y wysoki 
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procent strawności roślin barszczu So­
snQwsk_iego, .co przedstawia ·poniższe 
zestawienie: . · 

-1 Strawność suchej masy 0/o Rok użytkowania 
plantacji cale rośliny r liście 

I 
II 
IV 

.. 

88,0-90,0 
87,5-88,4 
79,6-82.3 

90,o-9.2,2 
oo.~.o 
·86,~B,4 

(analizy wykonano w warunkach łn vitro, metodą 
Lampetera~ w SHR Szelejewo) 

U zyskane wartości wskazują na wyso­
ką jakość paszy z barszczu. W czwartym 
roku użytkowania zaznaczył się wpraw­
dzie·pewien spadek strawności,. niemniej 

uzy~k.ane wartości są wysokie. Jedno­
czesme badana strawność roślin kon­
t~ol~ych wynosiła: dla żyta po przekwit­
ruę~1u -. 53,6°/o a dla życicy wielo­
kwiatoweJ, zebranej na początku kwit­
nienia - 78,4°/o. 

Wysoka strawność roślin w badaniach 
in vitro znalazła potwierdzenie w prze­
prowadzonych badaniach pasz w wa­
runkach in vivo. Zielonkę skarmiano 
skopami, a kiszonkę buhajkami rasy ni­
zinnej czarnobiałej w ZZD Lipowa (Pa­
sieka 1977, 1979). Otrzymano wysokie 
współczynniki strawności dla poszcze­
gólnych składników pokarmowych (ta­
bela 16). 

Tabela 16 
WspółczYJiniki strawności składników pokarmowych w paszach z barszczu Sosnowskiego 

w porównaniu z innymi paszami (in vivo) 

C'IS 
W spółczyn. strawności - O/o 

Cf.I Q) ro 
dt-5 a: 

Pasza Faza E ....;~ źródło danych rozwojowa 
et (,1 o Q) N » o Q) ca ca- u a: c ~ ~-S" .s:: -c ~~ en ca e No ~o u .o b.O ~ ... }g N c.> 

::s~ ::s So4 -::s ~d~ 
Q) ;:.., 

Cllo Ul o .c Ul .c ~ 

a) zielonki 

Barszcz 
Sosnowskiego pąk kwiat. 12,0 90 89 77 94 91 Pasieka (1979) 
Kukllrydza dojrz. ml.-wosk. 2J,O 72 48 75 81 73 Beyer i inni 

(1972) 
Liście buraków 
cukr. 20,7 7'5 64 51 77 80 
Koniczyna czer-
wona kwitn. 20,6 65 71 58 72 59 Szymona (1'9'78) 
Lucerna pocz. kwit. 21,5 70 79 65 55 715 
Trawy łąk. Beyer i inni 
N= 100 kg/ha kłoszen. 19,0 65 51 58 67 6'1 (1972) 

b) kiszonki 

Barszcz 
Sosnowskiego ziel. pąk 14,7 '16 89 7·6 84 71 Pasieka (1977) 
Kukurydza dojrz. ml.-ws. 22,0 74 48 75 73 78 Beyer i inni 

(19'72) 
Liście buraków 
cukr. 20,7 75 64 5'1 77 80 Szymona (1978) 
Koniczyna czer-
wona pocz. kwit. 

~ 

21,5 7-0 70 62 56 6'1 
Lucerna pacz. kwit. 20,5 61 78 50 512 59 Beyer i inni 
Trawy łąk. (1972) 
N == 1 OO kg/ha pocz. kłosz. 18,0 73 73 61 79 70 
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U zyskane wyniki wykazują, że zielon­
ka barszczu Sosnowskiego wyróżnia się 
najwyższymi współczynnikami straw­
ności, tak w odniesieniu do poszczegól­
nych składników, jak i substancji orga­
nicznej. 

Podobne· właściwości wykazuje ki­
szonka, która ustępuje jedynie strawno­
ścią bezazotowych wyciągowych bura­
kom i kukurydzy - paszom wybitnie 
węglowodanowym'. Strawność pozosta­
łych składników, w tym i substancji or­
ganicznej, w kiszonce z barszczu Sosno­
wskiego jest najwyższa. Tłumaczy się 
to przede wszystkim optymalnym pozio­
mem włókna oraz wysoką zawartością 
białka. Znaczenie tych składników dla 
strawności podkreślają Ruszczyc (1974), 
Hennig (1976), Preś i Fritz (1978). 

b) \Vartość energetyczna 

Wartość energetyczną wyrażono w je­
dnostkach owsianych oraz w dżulach. 

Jednostki owsiane przeliczono z jedno­
stek skro bi owych netto, które ·ustalono 
przez przemnożenie ilości sK:ładników 
strawnych przez równoważniki skrobio­
we z uwzględnieniem poprawki na włó­
kno wg Kellnera (Szymona 1978). War­
tość w dżulach (J) jako obowiązujących 
jednostkach wszystkich rodzajów ener­
gii, zgodnie z Międzynarodowym Ukła­
dem Miar (SI) wyliczono metodą rosto­
cką wg Schiemanna i Nehringa (Beyer 
i wsp. 1972). W tabelach posłużono się 
megadżulami (MJ}, MJ = 1Q6 J. 

Jak wynika z dokonanych obliczeń, 
przy zawartości następujących ilości 
składników strawnych: białka 160,0 g, 
tłuszczu 29,3 g, włókna 163,5 g, bezazo­
towych wyciągowych· 409,5 g w 1 kg 
s u c h e j m a s y z i. e 1 o ·n k i bar­
szczu Sosnowskiego jest skoncentrowa­
ne 1,16 j.o., względnie 6,90 MJ netto, 
w 1 k g z i e 1 o n k i (przy 12°/o suchej 
masy) wartości te wynoszą: 0,14 j.o., 
względnie 0,83 MJ netto. Natomiast przy 

Tabela 17 
Koncentracja energii netto i zawartości białka w paszach z barszczu Sosnowskiego w porów; 

naniu z innymi roślina.mi (dla przeżuwaczy) 

- w 1 kg suchej masy w 1 kg paszy 
Faza Rodzaj 

l I I l . Żródło 
Roślina ro z wo- I 

białko sucha i I białko 

jo wa paszy j.o. MJ : straw- masa I j.o. I MJ I straw- danych 

I I I ne g I g I I ne g 

Barszcz pąk zielonka 1,16 6,90 160 120 0,14 0,83 19 własne 

Sosnowskiego kwi arf:. kiszonka 1,14 6,34 125 147 0,17 0,93 18 własne 

Kukurydza dojrz. zielonka 1,00 6,00 55 200 0,20 1,20 11 
mleczna kiszonka 0,88 5,49 66 182 0,16 1,00 12 ..... 

Buraki cukr. surowe 1,03 7,14 20 252 0,26 1,80 5 ~ 
Ul 

- korzenie zielonka 1,05 5,84 111 171 0,18 1,00 19 :;: 
o 

- liście kiszonka 0,93 5,20 94 192 0,18 1,00 18 i:: 
CIS 

Buraki past. 
.-
Q.) ..... 

- korzenie surowe 0,99 6,30 63 111 0,11 0,70 7 ~ 

- liście zielonka 0,94 5,07 123 138 0,1.3 0,70 17 N 
CJ 

Koniczyna pocz. zielonka 0,86 5,10 132 196 0,17 il,00 26 -~ 

czerwona kwit. kiszonka 0,86 5,76 135 208 0,18 1,20 28 
o 

'"O 

siano 0,73 124 0,65 4,60 110 
•N 

5,18 887 ::s 
Trawy łąk. po cz. zielonka 0,93 6,10 ,103 213 0,20 1,30 22 ~ 

(I =II pokos) kwit. kiszonka 0,86 6,09 76 197 0,17 1,20 15 
~~ 

~ 

Trawa przed siano 0,75 5,36 94 876 0,66 4,70 82 CJ .-.. 
Q) O) 
-1:'-

pastwiskowa klosz. zielonka 1,11 6,11 194 180 0,20 11,10 35 o Ol 

(wypas) 
t::J:::, 
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zawartości w kiszonce następujących 
ilości składników strawnych: białka 
125 g, tłuszczu 46 g, włókna 151 g, 
bezazotowych wyciągowych 324 g 
w 1 kg suchej masy kiszonki 
z barszczu Sosnowskiego skoncentrowa­
ne jest 1,14 j.o. względnie 6,34 MJ net­
to, 
w 1 rk g k is z o n ki (paszy) - 0,17 j.o. 
względnie 0,93 MJ netto (przy zawarto­
ści 14,7°/o suchej masy). 

Sucha masa zarówno zielonki, jak 
i· kiszonki ż barszczu Sosnowskiego za­
wiera ·więcej energii niż pozostałe pasze 
(tabela 17). Natomiast w zielonce i w ki­
szonce barszczu Sosnowskiego, ze wzglę­
du na niższą zawartość suchej masy, 
koncentracja energii jest mniejsza. Zie­
lonka z ·barszczu Sosnowskiego, pomimo 
to, niewiele ustępuje korzeniom bura­
ków pastewnych i zielonce koniczyny 
czerwonej, przewyższa natomiast liście 
buraków pastewnych. Kiszonka z bar­
szczu Sosnowskiego jest tylko nieco 
mniej zasobna w energię niż kiszonka 
z koniczyny czerwonej lub traw łąko­
wych. 

Stosunek białka do wartości energe­
tycznej pasz z barszczu Sosnowskiego 
wynosi w odniesieniu do zielonki 135, 7 
g, a do kiszonki - 109,2 g białka straw­
nego na 1 j.o. Wysoka wartość pokarmo­
wa barszczu Sosnowskiego znalazła po­
twierdzenie w doświadczeniu żywienio­
wym, przeprowadzonym. na opasach 

przez WOPR Poświętne (Korcz~ński 
~978) .. Karmienie, obok dodatku ~rut?':' 
Jęoznuennej, kiszonką w kombinaCJL 
60°/o barszczu Sosnowskiego i 40°/o ku­
kuryd~y dało dzienny przyrost 916 '?, 
natomiast karmienie kiszonką w kombi­
nacji 60°/o liści buraków cukrowych 
i 40°/o kukurydzy- 872 g. Na 1 kg prz~: 
rostu zużyto w pierwszej kombinac11 
7~5. g białka i 7,98 j.o., natomiast w dru­
gie] 779 g białka i 8, 75 j.o. 

7. WYDAJNOSC BIAŁKA I ENERGII 
Z HEKTARA 

Jak wynika z przeprowadzonych ba­
dań, średnio za 7 lat użytkowania plan­
tacji w Niedzicy zbierano z 1 hektara 
3,81 t białka strawnego i 27,654 j.o., 
względnie 162,051 MJ netto. Na Guba­
łówce średni roczny plon za 5 lat wy­
niósł około 3,0 t białka strawnego 
i 20,230 j.o., względnie 118,548 MJ net­
to z l hektara (tabela 18). 

Na plantacjach produkcyjnych w dru­
gim roku ich użytkowania (tabela_ 8) 
w 1978 r. uzyskano średnio 2,54 t b1a~­
ka strawnego i 18432 j.o., względnie 
102872' MJ netto. 

Średni plon za okres 2 lat ( 3 lat w 
PGR Góry), w tym pierwszy rok o ni­
skiej wydajności, na plantacjach o za­
gęszczeniu roślin najbardziej zbliżo­
nym do wymaganego, przedstawia ta-

Tabela 18 
Wydajność białka i energii barszczu So snowski~go na polach doświadczalnych 

Miejscowość Rok użytkowa-----------...,.....------1----------
nia zielona 

masa 

t/ha Energia netto dla 
przeżuwaczy 

sucha białko j.o. MJ masa strawne 

Niedzica I 80,0 11,~0 1,79 12992 77289 
II 277,0 31,20 4,99 36192 215280 

VII 192,9 22,ta 3,55 25728 153042 
średn. I-VII 215,5 24,06 3,81 271654 166014 

Gubałówka I 24,0 4,08 0,65 4732 28152 
II Ul9,7 25,83 3,rn 219962 178227 
V 142,8 17;84 2,85 20694 123076 

średn. I-V l13C3,8 17,44 2,99 20230 120336 

26 



Tabela 19 

Srednie plony barszczu Sosnowskiego w porównaniu z innymi roślinami na plantacjach 
produkcyjnych (na 1 ha) 

----

I 
Gospodarstwo Okres 

lat Roślina 

PGR Góry 1977- barszcz {3,0 ha) 
woj. Płock -1979 kukurydza 

trawa pastwisk. 

ZZD Czechnica 1978- barszcz (1,0 ha) 
woj. Wrocław -1979 kukurydza 

buraki cukrowe 
- korzenie 
- liście 

KOPR Karniowice 1978- barszcz (0,3 ha) 
woj. Kraków -1979 kukurydza 

buraki cukrowe 
- korzenie 
- liście 

PZH Kwaszenina 1978- barszcz (5,0 ha) 
woj. woj. Krosno -1979 tra wa łąkowa 

RSP Łysiny 1978- barszcz (1,0 ha) 
woj. Częstochowa -1979 kukurydza 

koniczyna czerw. 
tra wy łąkowe 

bela 19. Wydajność energii netto wy­
nosiła powyżej 12 tys. j.o., względnie 
70 tys. MJ, natomiast białka strawne­
go - powyżej 1600 kg. 

Barszcz Sosnowskiego, jak to widać 
z porównania, plonował wyżej niż zali­
czana do bardzo wydajnych roślin, ku­
kurydza. Wysokiemu plonowi buraków 
cukrowych w Czechnicy nieco ustępo­
~~ł, lecz w Karniowicach plon tej ro­
shny znacznie prze,wyższył. Plon biał­
ka barszczu był kilkakrotnie wyższy niż 
pozostałych roślin. 

. Jeszcze większa przewaga plonowa­
nia barszczu uwydatnia się przy poró­
wnaniu z trawami i !koniczyną czer­
woną. 

! Energia netto Białko 

Zie- Sucha 
dla przeżuwaczy strawne 

Jona masa 

' I masa 
t t j.o. f MJ kg 

I= 100 = 100 

105,07 12,61 14710 87208 100,0 1996 100,0 
65,33 13,07 13066 78396 83,9 '119 36,0 
45,00 8,10 9000 49500 56,8 1575 78,"9 

98,40 11,80 13776 81672 100,0 1870 100,0 

33,65 6,73 6730 40380 49,4 370 19,8 

39,94 10,06 
25,96 4,44 15057 97852 109,3 693 37,0 

145,00 17,40 20300 120350 100,0 2755 100,0 

41,95 8,39 8390 50340 41,3 461 16,7 

32,80 8,26 
21,32 3,65 

12356 80360 60,9 569 20,6 

93,50 11,22 13090 77605 100,0 1776 100,0 

21,50 4,58 4300 27950 32,8 473 26,6 

88,85 10,66 12434 73745 100,0 1688 100,0 

40,00 9,80 9800 58800 78,8 539 31,9 

10,00 3,72 3230 19000 26,0 491 29,1 

26,75 5,70 5350 34775 47,1 568 33,6 

8. PRACE HODOWLANO-BADA WCZE 

W pierwszych latach aklimatyzacji 
nowego gatunku Heracleum sosnowskyi 
Manden w Polsce, zwrócono uwagę na 
zbyt długi okres kwitnienia roślin, trwa­
jący około 4 tygodni. Powodowało to 
nierównomieme dojrzewanie nasion, 
utrudniające ich zbiór. 

Ta niekorzystna cecha skłoniła do 
podjęcia już w ,}973 roku prac selekcyj­
nych w kierunku rotrzymania roślin 
o bardziej wyrównanym rytmie rozwo­
jowym. W wyniku tych prac, jest obec-. 
nie w końcowym etapie opracowywania 
odmiana populacyjna KRAK-73, która 
charakteryzuje się krótszym i 1bardziej 
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wyrównanym okresem kwitnienia i do j­
rzewania nasion. 

Podjęto wstępne prace nad .wyselek­
cjonowaniem roślin o szybszym wzroś­
cie w stadium początkowym. W tym ce­
lu posłużono się metodą oceny siewek, 
biorąc pod uwagę ich dynamikę wzrostu 
oraz grubość szyjki korzeniowej. Po­
nadto przeprowadzono wstępne badania 
nad zawartością określonych substancji 
fotosensybilizujących. 

Prace hodowlane nastręczają wiele 
trudności, między innymi ze względu 
na dużą wysokość roślin i ich obcopyl­
ność, co powoduje konieczność stosowa­
nia izolacji przestrzennej. Dodatkową 
uciążliwość stwarza zawartość w rośli­
nach substancji swoistych, wywołują­
cych uczulenia u osób kontaktujących 
się z roślinami. 

Program przewiduje również dalsze 
badania. nad zawartością określonych 
substa·ncji fotosensybilizujących w po­
szczególnych ,roślinach. Celem tych prac 

. będzie wyselekcjonowanie roślin 
o zmniejszonej zawartości niektórych 
związków kumarynowych. Przewiduje 
się ponadto przebadanie innych gatun­
ków z rodzaju H eracleum, zgromadzo­
nych w kolekcji, aby ·uzyskać kompo­
nenty o korzystnych cechach do nowych 
materiałów hodowlanych o poszerzonej 
2J111ienności. 

V. Dyskusja wyników 

Intensyfikacja produkcji zwierzęcej 
wymaga, zwiększenia produkcji pasz. 
W związku z tym głównym kierunkiem 
prac musi być nadal uzyskiwanie wyso­
kich plonów i uprawa roślin dających 
maksymalną produkcję en.ergii netto 
z hektara. N a turalnie nie zmienia to po­
glądu ·na duże znaczenie poszczególnych 
składników pokarmowych w paszy. Są 
one niezbędne, jak słusznfe stwierdza 
Szymona (1978) i muszą być dostarczane 
zwierzętóm w określonych ilościach. 

Na podstawie uzyskanych wyników 
badań .ocena tego gatunku przedstawia 
~ię następująco: 

2.8 

1. PLONOWANIE 

Biorąc pod uwagq możność wielolet­
niego użytkowania plantacji barsz~~ 
Sosnowskiego, pełna ocena była !11~żli­
wa do uzyskania tylko z pól dosw1ad­
czalnych. Wydajność energii netto "!' 
Niedzicy, wynosząca średnio z siedrn1U 
lat użytkowania, powyżej 27 tys. j.o. n~­
leży uznać za bardzo wysoką, podobnie 
jak i zawartość białka strawnego - 3,~ 
ton z 1 ha. 

Plony uzyskane na Gubałówce, VI 
znacznie mniej sprzyjających waru.I'!'­
kach glebowych i klima tycznych, są mz­
sze. W odniesieniu do innych gatunkóW 
roślin pastewnych mogą one być jed­
nak zaliczane do wysokich. 

Plony na plantacjach produkcyjnych 
uzyskane w roku 1978, ustępują plon~m 
z pól doświadczalnych, zwłaszcza w Nie­
dzicy. Niemniej niektóre gospodars~a 
produkcyjne osiągnęły plony na pozio­
mie wydajności z pola doświadczalnego 
na Gubałówce. Wysokie plony - na J.?O­
ziomie pól doświadczalnych w Nied~1cY 
i na Gubałówce - uzyskiwano tez VI 
obwodzie Żytomierskim (Wawił,oW 
i wsp.· 1976) oraz w Kirgizji (Ramand1na 
i Sklar 1976). 

Niskie plonowanie w pierwszym roku 
wegetacji na polu doświadczalnym n~ 
Gubałówce oraz na większości plantacJl 
produkcyjnych, stanowi niewątpliwą 
wadę tej rośliny. Jeżeli jednak porów­
namy uzyskany plon 4,5 t suchej masy, 
0,6 t białka strawnego i 5300 j.o. (śred­
nia w I roku użytkowania na. planta­
cjach produkcyjnych), z trawą łąko~ą, 
to sytuacja nie jest tak bardzo nie­
korzystna. Osiąganie na niektórych 
pla;ntacjach produkcyjnych, w ~ ro~ 
wegetacji, plonu powyżej 50 t zielone] 
masy czyli w przeliczeniu około 6 t su­
chej masy, wskazuje na istni<:nie: ~o­
żliwości zwiększenia plonowania JUZ w 
I roku. Na niższy plon na polu doświad­
czalnym na Gubałówce miało wpływ 
późne rozpoczęcie wegetacji, co jest ce­
chą charakterystyczną tamtego regionu 
(Schmuck 1969). 

Na wielkość plonowania, obok poziO­
mu agrotechniki, ma oczywiście wpływ · 



szereg innych czynników, między inny­
mi takich jak: typ gleby, jej zasobność 
w składniki przyswajalne, dostateczna 
ilość wody oraz korzystny rozkład OP.,a­
dów. 

Doświadczenia obserwacyjne zlokali­
zowane były w regionie o stosunkowo 
dużej ilości opadów, a zatem w sprzyja­
jących dla tej rośliny warunkach klima­
tycznych. Natomiast plantacje produk­
cyjne były zlokalizowane w części środ­
kowe,j lll:b północnej kraju, gdzie ilość 
opadow Jest przeważnie niższa co uwi­
dacznia się szczególnie w okr~sie wio­
sennym: Przy~ładem może być okres 
suszy w10senneJ, panującej w roku 1979. 
Mimo tych niekorzystnych warunków 
klimatyczn;vch bardzo dobrze prowadzo­
ne pl:mtacJe w Polichnie Nowym, woj. 
Gorzow Wlkp., czy w Górach, woj. 
Płock, już w I pokosie w 1979 roku da­
ły plon bardzo wysoki (tabela 8). Nie­
wątpliwy wpływ miały na to korzystne 
warunki siedliskowe umożliwiające do­
bry rozwój roślin. Prawidłowo rozwinię­
ty system korzeniowy już w pierwszym 
roku życia sprawia, że rośliny w tym 
i w następnych latach użytkowania mo­
gą znacznie lepiej wykorzystywać w 
okresie suszy zapasy wody z głębszych 
warstw gleby oraz podglebia. 

Niskie plony I pokosu w 1979 roku, 
mimo dobrych warunków a·grotechnicz­
nych, w ·gospodarstwach WOPR Bra­
toszewice, woj. Łódź i Poświętne, woj. 
Ciechanów, otrzymywano głównie 
wskutek małego zagęszczenia roślin na 
plantacji. Dlatego też na podstawie tych 
wyników nie można wnioskować o mo­
żliwościach produkcyjnych tej rośliny. 

organizm zwierzęcy składników pokar­
mowych w paszy. Jest to więc bardzo 
istotny element wartości paszy. Wpraw­
dzie Hennig (1976) nadmienia, że doro­
słyin przeżuwaczoin wystarczają da'W'ki 
pokarmowe o niskiej strawności, ale je­
dnocześnie podaje, że przy intensywnej 
produkcji zwierzęcej, np. mleka, pasza 
powinna być łatvvo strawna. Pokrycie 
zapotrzebowania krów o wysokiej mle­
czności na energię Wymaga strawności 
tej energii w wysokości około 900/o. 

Wyliczona wzorem regresji wielokrot­
nej (metoda rostocka) strawność energii 
w zielonce barszczu Sosnowskiego wy­
nosi 90°/o. 
Strawność energii innych zielonek 

kształtuje się według Beyera i wsp. 
(1972) w granicach 60-700/o. Pod tym 
względem zielonej masie barszczu Sos­
nowskiego dorównują tylko korzenie 
bąraków. 

Dla kiszonki z barszczu Sosnowskiego 
wartość ta jest niższa i wynosi 77°/o. 
Jednak inne kiszonki wykazują wartości 
jeszcze niższe, od 59°/o (lucerna) do 
70°/o (kukurydza). W związku z powyż­
szym kiszonka z barszczu Sosnowskiego 
jest paszą najbardziej zbliżoną do wy­
maganej. Strawność pasz jest bardzo 
istotna, szczególnie dla bydła młodego. 

Wysokowydajne przeżuwacze potrze­
bują paszy o dużej zawartości energii 
w jednostce suchej masy. Jak podaje 
Hennig (1976) dla krów mlecznych i bu­
hajków opasowych pasza winna zawie­
rać 600 JPb czyli 6,3 MJ netto (wzglę­
dnie 1,07 j.o.) w 1 kg suchej masy. Wa­
runek taki spełnia zarówno zielonka, 
jak i kiszonka tego gatunku. Nawet sto­
sunkowo duża zawartość wody w oma­
wianej roślinie nie wpływa pod tym 
względem na obniżenie wartości paszy. 

Uzyskane plony zielonej i suchej ma­
sy z pól doświadczalnych wskazują, że 
gatunek ten jest kulturą wieloletnią, 
o wysokim potencjale plonowania (i to 
n;:iimo pewnego spadku zaznaczającego 
się w miarę lat użytkowania plantacji). 

2. STRAWNOSC, KONCENTRACJA ENERGII 
I ZAWARTOSC SKŁADNIKÓW 

Strawność jest pojęciem informują­
cym o rozmiarze wykorzystania przez 

Ze stopniem koncentracji energii wią­
że się też chęć spożywania paszy .przez 
zwierzęta. W przypadku kiszonki z bar­
szczu Sosnowskiego nie znajduje po­
twierdzenia opinia Witczaka (1978), że 
zwierzęta pobierają chętniej kiszonki 
o dużej zawartości suchej masy. Kiszon­
ka barszczu Sosnowskiego zawiera mniej 
suchej masy niż inne kiszonki, a mimo 
to, jak wykazały obserwacje, jest chę-
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tniej zjadana przez zwierzęta niż inne 
kiszonki. Zwierzęta nie pozostawiają 
niedojadów. 

Białko zawarte w paszy wykorzysty­
wane jest przez organizm zwierzęcia ja­
ko budulec własnego białka, budowy 
nowych tkanek i produ!któw zwierzę­
cych (mleka), czy też po dezaminacji 
kwasy karboksylowe mogą zostać ·wy­
korzystane do biosyntezy tłuszczu lub 
w innych procesach przemiany materii. 
Białko jest więc składnikiem nader waż­
nym w paszy. O jakości białka decyduje 
jego skład aminokwasowy, który jak 
wykazano w analizach, w roślinach bar­
szczu Sosnowskiego jest korzystny. 
Istnieje wprawdzie opinia, że w przy­
padku przeżuwaczy zdolnych do syntezy 
białka przez bakterie imacza zarówno 
ilość, jak i jakość biaJJka w pasży nie ma 
aż tak dużego znaczenia. Niemniej we­
dług Witczaka ( 1978) organizm zwierzę­
cy większość aminokwasów, zwłaszcza 
egzogennych, musi otrzymać w paszy, 
ponieważ stanowi to ułatwienie w inten­
sywnej produkcji zwierzęcej. Z tego 
względu dużą zawartość białka, o korzy­
stnym składzie aminokwasowym w tej 
roślinie, należy uznać jako zaletę. 
Omawiając skład chemiczny paszy 

z barszczu Sosnowskiego w porównaniu 
z pot~ebami bydła, celowe jest rozpa­
trzenie stwierdzonych niedoborów lub 
nadmiarów niektórych składników mi­
neralnych. 
Występujący niedobór sodu, nie tylko 

zresztą ·W tej roślinie, można łatwo uzu­
pełnić podawaniem soli (NaCl). ·Jest to 
potrzebne tym ba~dziej, że stwierdza się 
jednocześnie nadmiar potasu. 
Zawartość fosforu zarówno w zielon­

ce, jak i w kiszonce, wprawdzie przekra­
cza zapotrzebowanie bydła, to jednak w 
stosunku do ilości wapnia może ·być za 
mała. Przyjmuje się (Szymona 197.8), że 
proporcja Ca: P ·Winna wynosić jak 2: 1. 
W zielonce barszczu wynosi 7 : 1, a w 
kiszonce - 3,5: 1. Zgodnie jednak 
z wynikami podanymi PTZez Underwo­
oda (1971) relację tę należy uznać jako 
równie dobrą. Wypowiadając się w tej 
sprawie Pasieka ,(1979) widzi możliwość 
wykorzystania barszczu Sosnowskiego 

30 

w celu wyrównania niedoboru wapnia 
przy żywieniu kukurydzą, w której 
stwierdza się niedobór tego składnika. 

Nadmiar magnezu, jak to podaje 
Hennig (1976), jest niekorzystny w pa­
szy, powoduje bowiem zaburzenia w 
metaboliźmie Ca i Zn. Odnosi się to jed­
nak głównie do zwierząt o żołądku je­
dnokomorowym. Barszcz Sosnowskiego 
jest natomiast użytkowany jako pasza 
dla przeżuwaczy. Nie można nie zwró­
cić uwagi na wypowiedź Aleksandro­
wicza (1971), który stwierdza, że w na­
szym kraju jest niedobór tego składnika 
w pokarmie dla ludzi, co pociąga za so­
bą poważne schorzenia. W takiej sytua­
cji dużą zawartość magnezu w badanej 
roślinie należy uznać jako zaletę. 
Zawartość miedzi w barszczu Sosnow­

skiego jest wysoka. Jednak niektóre 
rośHny mogą zawierać tego składnika 
więcej. Jak podaje Koter (1977), w sia­
nie koniczyny i lucerny zawartość mie­
dzi sięga aż do 30 mg. Srednia jednak 
zawartość tego składnika w tych pa­
szach, jak podają Karaś i Witczak 
(1970) wynosi 1.2 mg, a więc tyle co 
w barszczu Sosnowskiego. Nad.miar 
miedzi może być szkodliwy szczególnie 
dla owiec. Przy zawartości 20 mg miedzi 
na 1 kg suchej masy stwierdzano pad­
nięcia tych zwierząt. Problem nadmiaru 
miedzi w barszczu Sosnowskiego nie jest 
większy niż w sianie koniczyny czy lu­
cerny. 

Trudno jest się ustosunkować do nad­
miaru żelaza. Zazwyczaj bowiem pod-

. kreśla się skutki niedoboru tego skład­
nika (Konopiński 1964, Hennig 1976, 
Witczak .1978). Hennig nadmienia jed­
nak, że nadmiar żelaza w żywieniu prze­
żuwaczy może być szkodliwy, powodu­
jąc obniżenie przyrostów. Nie są podane 
jednak ani wielkości graniczne ani kry­
tyczne. Niektóre rośliny, między innymi 
koniczyna czerwona i kukurydza, zawie­
rają żelaza równie dużio (tabela 14). 
W związku z tym. zawartość żelaza, 
stwierdzona w barszczu Sosnowskiego 
nie powinna stanowić większego pro ble­
mu niż w wymienionych roślinach. 

Zawartość składników mineralnych 
w roślinach zależy w dużym stopniu od 



zasobności gleby (Koter 1977) i od zdol­
ności pobierania i kumulacji poszczegól­
nych związków przez rośliny. Należy się 
spodziewać, że barszcz uprawiany na 
glebaeh o niższej • zasobności wykaże 
najprawdopodobniej mniej tych skład­
ników. Zachodzi konieczność prowadze­
nia dalszych badań na innych typach 
gleb, między innymi na glebach torfo­
wo-murszowych, które najczęściej wy­
kazują wyraźne niedobory miedzi w 
warstwie uprawnej. Za dalszym prowa­
dzeniem tego rodzaju badań przema­
wiają wyniki analiz podawane przez 
Wawiłowa i wsp. (1976), z których mię­
dzy innymi wynika, że rośliny barszczu 
Sosnowskiego zawierały np. mniej wa­
pnia (7-12 g/ikg), natomiast więcej fo­
sforu (5-7 g/kg suchej masy), dzięki 
czemu wymagany stosunek tych pier-
wiastków był zachowany. · 

3. SUBSTANCJE SWOISTE 

Jak stwierdza Kohlmiinzer (1977), 
su~tancje kumarynowe są rozpowsze­
chnione wśród roślin. Występują one 
szczególnie często w takich rodzinach 
ja~: Umbelliferae, Leguminosae, Gra­
mineae i w innych. Mają one charakter 
związków f izjolO'gicznie czynnych. Nie­
które z nich mają właściwości fotosen­
sybilizujące, a niektóre jak przykłado­
wo eskulina, absorbują silnie światło 
UV w pewnych zakresach długości fal 
i mają zastosowanie jako środki świa­
tłochronne. Wiele kumaryn działa słabo 
uspokajająco na ośrodkowy układ ner­
wowy. 

W aklimatyzowanym gatunku bar­
szczu stwierdzono występowanie furo­
kumaryn o właściwościach fotosensybi­
lizujących, co znajduje potwierdzenie 
w wynikach, które podaje Sacypierowa 
(1973) oraz Muradian i Aprikian (1976). 
Obecność tych związków jest niekorzy­
stną. cechą roślin, uaktywniają się one 
bowiem pod wpływem światła sł.onecz­
i:iego, wy•wołując u niektórych osób ob­
Jawy uczuleń. 

Kisz·onka, jak stwierdzono zawiera 
tylko ślady lub nawet nie zawi~ra związ-

ków kumarynowych. N ie stwierdzono 
objawów uczuleń ani u personelu obsłu­
gi, ani u karmionego zielonką lub ki­
szonką bydła oraz owiec. 

Uzyskane wyniki znajdują potwier­
dzenie w badaniach przeprowadzonych 
przez Szmakową i wsp. (1970) oraz przez 
Czubarową (1974). Nie stwierdzono też 
zmian niekorzystnych zaróWillo w mle­
ku, jak i w krwi zwierząt, którym po­
dawano na dobę po 30 kg kiszonki 
z barszczu Sosnowskiego. 

Na uwagę zasługuje podawany w li­
tera turze fakt, że barszcz Sosnowskiego, -
w porównaniu z innymi roślinami pa­
stewnymi, wykazuje niską aktywność 
estrogenną, nie wpływającą ujemnie na 
czynności rozrodcze zwierząt (Szuma­
now i Goriaczew cyt. za Szmakową 
1970). Fakt ten został potwierdzony w 
badaniach prowadzonych w latach na­
stępnych (Wawiłow i wsp. 1976). 

Niezmiernie ważne wydają się infor­
macje ·o użytkowaniu gatunków z rodZa­
ju Heracleum jako pożywienia dla lu­
dzi. Podawane przez licznych autorów 
(Maurizio 1926, Łarin 1957, Nejsztat 1957 
i inni) dane stanowią istotny element 
przy próbie oceny tego gatunku, pod 
względem możliwości wykorzystania ja­
ko paszy. 
Ponieważ jednak jest to nowy gatu­

nek pastewny, kontynuowanie badań 
nad substancjami swoistymi wydaje się 
uzasadnione. 

4. KONSERWACJA PASZY 

Jedną z wymaganych cech, w odnie­
sieniu do roślin pastewnych, jest łat­
wość ich konserwowania. 

Jak stwierdzają Hennig (1976) i Wit­
czak (1978), wśród różnych sposobów 
konserwacji zakiszanie jest tą metodą, 
która powoduje najmniejsze straty 
składników pokarmowych i w nieznacz­
nym stopniu wpływa na zmniejszenie 
wartości pokarmowej. Jest to również 
sposób tani, ograniczający się jedynie 
do rozłożenia, równomiernego ugniece­
nia i nakrycia zielonej masy. W przy­
padku przygotowywania !kiszonki z bar-
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szczu Sosnowskiego nie ma również po­
trzeby dodawania środków konserwują­
cych. Gatunek ten bowiem jest bardzo 
dobrze zakiszającym się surowcem. Do­
da tek tej rośliny umożliwia ·zakiszanie 
nawet famych, trudno kiszących się ro-
ślin. . . 

Ze względu ńa wyciekający sok z zie­
lonki barszczu wskazane jest, jak po­
daje Pasieka (1979), dodawanie traw, ro­
ślin motylkowatych lub słomy. Stano­
wi to pewną uciążliwość. Ponieważ jed­
nak same motylkowate, podobnie jak 
trawy zakiszają się dość trudno (Kono­
piński 1964), a słomy nawet nie wymie­
nia się jako surowca na kiszonkę, możli­
wość uzyskania dobrych kiszonek z tych 
roślin przez dodanie do barszczu So­
snowskiego należy uznać za bardzo ko­
rzystną. 

5. ZDROWOTNOSC I SKALA POTRZEB 
STOSOWANIA PESTYCYDÓW 

Fakt niestwierdzania chorób na siew­
kach barszczu Sosnowskiego jest oko­
licznością korzystną. Wskazywałby bo­
wiem, że nie ma potrzeby zaprawiania 
nasion. Podobnie ocenia to Wawiłow 
i wsp. (1976). 

Mimo że nie notowano silniejszego 
porażenia roślin przez mączniak praw­
dziwy na plantacjach przeznaczonych 
do zbioru zielonki, to jednak ze wzglę­
du na to, że na roślinach nasiennych 
stwierdzono większe nasilenie tego pa­
togena, wydaje się konieczne podjęcie 
prac nad uzyskaniem form mniej podat­
nych. 
Występowanie mszyc i często duże 

ich nasilenie powoduje potrzebę ich 
, zwalczania. Dotyczy to szczególnie ro­
ślin na plantacjach nasiennych. Nie wy­
daje się (znając to zgadnienie z innych 
upraw), aby można było w tym wypad­
ku posłużyć się metodami niechemicz­
nymi. Ponieważ omawiana roślina osią­
ga dużą wysokość, istotny. problem bę­
dzie przedstawiać technika zabiegu. 

Na podstawie dotychczasowych ob­
serwacji można twierdzić, że barszcz So­
snowskiego należy do roślin, w których 

32 

stosowanie pestycydów jest ograniczo­
ne. 

6. ODDZIAŁYWANIE ROSLINY 
NA SIEDLISKO GLEBOWE 

Mała zmienność zarówno makro, jak 
i mikroskładników w glebie w stosun­
kowo długim, gdyż pięcioletnim okre­
sie analiz, mimo dużego plonowania tej 
rośliny, wskazuje, że barszcz Sosnow­
skiego nie wyczerpuje podłoża ze skład­
ników. Nawożenie wprawdzie było wy­
sokie, lecz obejmowało tylko 3 makro­
składniki: azot, fosfor i potas. Intere­
sujące, że nie stwierdzono różnic w za­
wartości wymienionych składników 
przy porównywaniu wyników z polet­
ka kontrolnego, na którym. rosła kup­
kówka pospolita nawożona takimi sa­
mymi dawkami NPK. Znamienny jest 
jednakowy poziom magnezu (15 g na 
100 g gleby), mimo dużej zawartości te­
go pierwiastka w roślinie (8 mg na 1 kg 
suchej masy). Jak podaje Koter (1977) 
spora ilość tego składnika znajduje się 
w głębszych warstwach gleby. Rośliny 
barszczu Sosnowskiego mają rozrośnię­
ty, głęboko sięgający system korzenio­
wy, pobierają więc prawdopodobnie 
magnez z głębszych warstw. Taką zdol­
ność do wykorzystywania składników, 
mało już dostępnych dla innych, płycej 
ukorzeniających się roślin, należy uznać 
za zaletę aklimatyzowanego gatunku. 

Ponowny wzrost aktywności biolo­
gicznej gleby, po przejściowym cztero­
letnim obniżaniu się, nie powinien bu­
dzić obaw o zakłócenie równowagi bio­
cenotycznej, ponieważ gatunek ten 
uprawiany jest na tym samym stano­
wisku dłużej niż przez 4 lata. Dla rośli­
ny następczej pozostawia więc podłoże 
o niezakłóconych procesach biologicz- . 
nych. Zestawiając plon badanej rośliny 
z poziomem aktywności biologicznej 
gleby w okresie lat analiz, trudno do­
szukać się istnienia współzależności, 
gdyż decyduje tu zespół czynników 
siedliskowych. 

Pełniejszą ocenę zachowania się sie­
dliska glebowego przy uprawie barszczu 



będzie można uzyskać po przebadaniu 
innych gleb i w innych regionach kli­
matycznych naszego kraju. 

7. PROBLEMY HODOWLI 

Za kierunek najważniejszy w pracach 
badawczych nad Heracleum sosnowskyi 
Manden należy uznać prace nad uzyska­
niem form o szybszym i równomiernym 
wzroście w· początkowym stadium roz­
woju roślin. Na tę ujemną cechę zwraca 
również uwagę Wawiłow i wsp. (1976) 
podkreślając, że otrzymanie form 
o szybszym wzroście w pierwszym ro­
ku życia roślin jest ważną sprawą. 

.u~yska.nie ,form o mniejszej zawar­
tosci związkow fotosensybilizujących, 
by~oby dużym osiągnięciem, gdyż uła­
twiłoby bezpośrednią pracę z roślinami 
bez narażania pracowników na ewentu­
alne poparzenia. Jak wynika z dotych­
czasowych wstępnych badań, nie będzie 
to jednak sprawą łatwą ze względu na 
to, że w roślinach występuje zazwyczaj 
więcej niż jeden związek o właściwoś­
ciach fotosensybilizujących. Należy jed­
nak czynić starania w kierunku ich 
ograniczenia, względnie wyeliminowa­
nia związku najbardziej uaktywniające­
go się pod wpływem światła. Pewne na­
dzieje można by wiązać z zastosowa­
niem w tym celu środków mutagen­
nych. Trzeba sobie zdać jednak sprawę 
z rozmiaru prac, które wynikałyby 
z podjęcia hodowli mutacyjnej nad bar­
szczem Sosnowskiego. Już obecnie prace 
hodowlane nad tym gatunkiem natra­
fiają na trudności techniczne. 

VI. Wnioski 

3. Ważnym czynnikiem upra\yy, ze 
względu na specyfikę kiełkowania 
nasion oraz powolny wzrost roślin 
w początkowym okresie rozwoju, 
jest odpowiednio gęsty i płytki siew 
na wyrównaną glebę oraz zabezpie-
czenie plantacji przed zachwaszcze­
niem. 

4. Barszcz Sosnowskiego należy do ro­
ślin słabo porażanych przez szkod­
niki i choroby. w związku z tym 
nie wymaga intensywniejszego sto­
sowania pestycydów. 

5. Przy użytkowaniu na zielonkę 
barszcz Sosnowskiego może ·być 
uprawiany na tym samym stanowi­
sku przez wiele lat, nie wyczerpuje 
przy tym gleby ze składników mi­
neralnych, ani nie narusza trw~le 
równowagi biocenotycznej w glebie. 

6. Zarówno zielonka, jak i kiszonka 
z tej rośliny, mimo znacznej zaw~r: 
tości wody, są zasobne w składm~1 
pokarmowe charakteryzujące się 
wysoką strawnością. 

7. Zielona masa tego gatunku dobrze 
się zakisza, a . u żyt.a ja~o ~ompo­
nent ułatwia zakiszanie mnych, 
trud~o kiszących się roślin. 

B. Duża koncentracja energii netto 
i zawartość białka strawnego w 
suchej masie, kwalifikuj~ tę rośli­
nę jako paszę odpowiednią dla wy­
sokowydajnych przeż~waczy. . 

9. Plony zielonej i s~cheJ I?a~~· biał­
ka strawnego jak i wydaJnosc ener­
·gii netto z 1 ha są wyższe niż w po­
równywanych roślinach pastew-
nych. „ T h 

10. z uwagi na zawartosc w ros mac 

1. Introdukowany do Polski nowy ga­
tunek rośliny pastewnej - 'barszcz 
Sosnowskiego (Heracleum sosnow­
skyi Manden), pochodzący z Kau­
kazu, nadaje się do uprawy w wa­
runkach glebowo-klimatycznych 
naszego kraju. 

2. Na glebach zasobnych, o dostatecz­
nej wilgotności, gatunek ten roz­
wija się i rośnie intensywnie. 

związków kumarynowych, wy~~­
zujących właściwości ·fotosensybi!-i­
zujące, niezbędne j~st całkow~te 
zmechanizowanie zbioru tak zie­
lonki, jak i nasio~ tej r~śliny .. 

11. Konieczność wysiewu w1ę~szeJb':1or­
my nasion i usprawnienia z ioru 
dużych roślin, do jakich zaliczany 
jest barszcz . Sosnowskiego, wyma­
ga przys~osowania (kons~~kcji) 
odpowiednich maszyn, gdyz będą­
ce dotychczas w użyciu nie o~po­
wiadają stawianym wymaganiom, 
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ograniczając uprawę tej rośliny w 
warunkach produkcyjnych. 

12. Zadaniem o dużym znaczeniu go­
spodarczym jest uzyskanie poprzez 
hodowlę roślin o szybszym wzroście 

rozwoju w początkowym okresie 
oraz o zmniejszonej zawartości 
określonych związków fotosensybi­
lizujących. 
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Pe3roMe 

CeMeHa Heracleum sosnowskyi Manden Y ocTaJibHbIX - B TpeTbeM rO'AY BereTan;HH 
KOTOpb1e BbICeBaIOT oceHbIO, B Teąem-ie 3HM- (11HOr'Aa 'Aa>Ke B nocne'AYIO~:mc ro.Z{ax), ąa~e 
Hero nep11o'Aa npoxo'ASIT npon;ecc cKap11cp11Ka- Bcero B noJIOBl1He 11roHa. 3Ta cł>a3a pa3Bl1Tmt 
Il;Ji!H 11 npopacTaIOT BeCHOM. BC:XO'Abl ce.ffHI.J;eB SIBJISleTC.ff onTl1MaJibHDIM CPOKOM c6opa nep-
5omaroT YTPY ,Z{HeHbI BCJie,Z{CTBHe nOSIBJieHH.ff BOJ1 OTaBbI BO BTOPOM H B CJie,Z{yro,m;mc ro,Z{ax 
KOPK11 11 CJil1WKOM rny601co:A 3a,Z{eJIKJ1 ceMSIH J1CnOJib30BaHJ1.ff nJiaHTan;1111. YpoBKY BToporo 
B noi.ise. . . YKOCa npOBO'ASIT :e KOHI.J;e ceHT.H6pa. 

PocT pacTeHH:tf, 3aMeTHhlił nocne ccpopM11po- 06m;J1M ypo::m::a:A nepsoro 11 BToporo yKocos 
BaH1u1 P03eTKl1 Jil1CTbeB, B KOHn;e anpeJI.ff HJIJ1 BTOporo ro'Aa nOJib30BaH11S1 COCTaBJIJIJI Ha 
B Haąane MaSI MOJKeT 6bITb 3aMe.Z{JieH BCJie'A- OnbITHblX y11aCTKaX 190-277 T 3eJieHo:A MaCCbI 
CTB11e 60JibWoro KOJI:HąecTBa copHbIX pacTe- T.e. 26-31 T cyxoro aem;ecTBa c 1 ra, a Ha 
mm. np0113B0,Z{CTBeHHbIX nJiaHTaI.J;HJIX COOTBeT-

B nepao:tf noJIOBl1He JieTa pacTeHH.ff pacTyT CTBeHHO 88-145 11 10-17. H113w11J1 ypo:m:aJ1: 
Me~JieHHo, BO BTopoM: IlOJIOB:HHe pOCT pacTe- Ha np0113BO'ACTBeHHbJX nJiaHTaI.J;HSIX 6bIJI Bbl-
HHJ.1 CTaHOB11TC.H 6oJiee J1HTeHCHBHbIM. B nep- 3BaH CJI:HlllKOM H113KOH HOpMOM BbICe.HHHblX 
BOM :r:_o.n;y BereTal.Uf11 noJiyąaroT O'AHH YKOC 3e- ceM.ffH H He BilOJIHe sct>cł>eKTHBHOM, c On03,Z{a-
JieH011 MaCCbJ, KOTOpbrn npOBO.Z{JIT B KOHI.J;e HHeM npoBe'AeHHOM nponOJIKOH. 
ceH!a6p.H. IIp11 3 ToM noJiyąaroT 24-80 TOHH B TeąeHHe 6 JieT 11cnoJib30BaHl1.H nJiaHTan;mi 
3eJieaoti MaccE::.1 T.e. OT 3 ,n;o 9,2 TOHH cyxoro Ha KopuąHeBo:t'.ł noąse, np11 BHeceH1111 NPK 
aew;eCTBa c I ra. B O.Z{MHaKOBOM KOJil1"łeCTBl1e 11 np11 KMCJIOTHO-
~OPMHPOBaHHe con;BeTl1tł y HeKOTOPbIX pac- CTl1 nO"łBbI pH 5,7-6,7, ycTaHOBJieHO, "łTO co-

T€'Hl1'J1 H8"łJ.1HaeTC.H BO BTOPOM ro,n;y sereTaI.J;HJ1, ,n;ep:m:aHHe Mg B noąae He 113MeHSIJIOCb, ·co-
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AeP1Ka.IDle p. H Ę. KaK H 60JihlllH.HCTBa MHKPO­
:meMeHTOB H3Me.Hanoch He3aaąHTe-!ll>HO. Bi.m­
norHąeCKax aKTHBHOCTh DO'łBbl: B Te'łeHHe 

nepBb~X 4 .JieT 6bIJia :HeBeJIHKP, B nocneAYJ0-
11\HX roAax .o Ha no:ęhICHnac&.. · ·. 
;:3enęaaa Macca Hęracleum ·sos.nowskyi co­

AePJKHT ą cpeAHe?.J 120/o CyXoro Be~ecTsa. 
B I Kr cyxoro se~ecTBa ~axOAffTCa 180 r CbI­
poro npoTeHHa, 38,5 r c&iporp xHpa, 174 r CbI­
poro BOJIOKąa, 467 r 3KCTPąKTHBHblX 6e3a30-
THCThIX, 25 r Ca, 3,4 r . P H 8 r. Mg. 

3eneHB.2 Macca. eToro BHAa xopolllo·3aKBa­
wHBaeTca, a B cnyąae HCDOJih3osanHa. KaK 
OAHa H3 COCTaBHhlX ąacTeH CHJIOCa, YCKOpSłeT 
3aKBa~aHHe 'APYrmt TPYAH03aKBalllHBruo­
Il\HXCR 3eJieHh1x xopMos, Aa11te TaKHx KaK co­
noMa. 

C11nocoaaHHh:u1: 6op~esmc COAePlKHT B cpeA­
HeM 14,7°/o cyxoro ae~ecTBa, a s 1 Kr cyxoro 
Bell(eCTBa COAePJKHTCSł 140 r Cbiporo npoTeH­
Ha, 60 r cbiporo 1KJi1Pa, 18.0 r Cbiporo · eonoKna, 
457 r 3KCTpaKT:WSHhIX 6e3a3orncTD1x, 15 r Ca, 
4 r PH 4 r Mg. 

KopMa nonyąenBhie H3 Heracleum sosnow­
skyi OXOTHO C'heAaJOT KOPOBbl H OBL\bl. Bop­
m;eBJm: B ct>opMe 3eneHoro KOpMa KaK H c11-
nocosaHHhIH o6naAaeT BhlCOKolł nepesapHMo~ 
CThlO opraHwłecKoro ~em;ec'l'Ba a TaK:m:e 3Hep­
I'JfH H npeBOCXOW'IT B 3TOM OTHOllleHHH 3ene­
HbIH H CHJIOCHhIH KOPM p;pyrHX KYJibTyp. 

B 1 Kr cyxoro neu\ccTna 3cneuoro KOPMa 
cKoHI~eHTPJ.fPOBaHo B cpeAHeM 6,90 ME (1,18 
OBCSIHblX e,ZUHl.HU,), a 1 J<:r CH.nocuoro KOpMa-
6,34 ME (1,14 OE) tmcTofi :mepnrn .ztnn ~B8'ł­
HbIX 2KHBOTHbłX. 3Ta KOHU,CHTpau,HSI 3H8'1H­
Te.11bHO 60.nbllla.R tJCM n 3l.'J1CllOM u CHJIOCHOM 
KopMe ,u.pynix KOpMODhlX 1<:y JihTyp. KoJIH'łe­
CTBO nepenap11Moro 6cJJKa 11 1 Kr cyxoro .ae­
II(eCTBa COCTaBJISICT n cpc,l.tllCM 160 r B 3elle-
HOM, 125 r B C.HJIOCHOM KOPMC. . 

PacTeHJUI Heracleum sosnowskyi co.nep:ataT 
coe.nUHeHHJI KYMapttna. He1coTOpb1c H3 HlłX 
npOHBJISllOT cpOTOCC'lłCM6.HJ1H3HPYIOl.I..\UC ceoA­
CTBa. 0AHaKO He6JiaronpHHTHOe HX BnHHHHe 
Ha 3,nopOBbie :mea".JllbJX )f{.HDOTHbIX-. HH aa 
yxy.AWeH.He KaąeCTBa MOJIOKa He ua6JUOA8-
Jl0Cb. 

c 1 reKTapa npOU3DO).{CTDC'lłlłhłX nJiaHTSQHił 
e 1978-1979 rr. nonyt.fCHO 73-120 TbIC. ME 
(HJIH 12-20 ThIC. OE) 11 1,7-20 TOHH nepe­
eapHMoro 6enKa. 
HaąaThI ecTynHTCJII>Hhie ccJiei<:u,l10HH0-

11ccne.noeaTeJ1hCKl1c pa6oTbI no BhIBe,neHHJO 
pacTCHm'.i o6na,nal0l.LI,.HX 60JICC 6blCTPbIM po­
CTOM B Ha'LJ:aJlbHblX CTa,nH.RX pa3BHTHSI. ,nns 
3Toro 6bIJI npuMeHeH MeTo.n OU,CHKH CeSIH~es. 
CeneKqHOHHbie pa6oThl npoeo.nHTCSI no Mero­
'JJ.Y HH'AffB.H,I:tYSJibJIOro po.nonoro oT6opa. 

Summary 

The seed of Heracleum sosnowskyi ger­
minate in spring after having gone a strati­
fication process (during winter time). 

The growth of seedlings may be hampered 
by too deep sowing or by crust formation of 
the soil surface. The weedery of the plan­
tation may often held down the plant growth 
especially during leavrosett formation tim~ 
(April - May). At first, the growth of He­
racleum is slow but from the middle of sum­
mer is intensive. 

In th«: fir~t year_ of the v~getation o~ly 
one cuttmg is obtamable, wh1ch is perfor­
med at the and of September. The yield of 
fresh matter amounts to 24-80 tons per hec­
tare, which coresponds 3-9,2 tons of dry 
matter. 

The influorescence formation develops 
mostly in the second yeał", but also in the 
third or even la ter. This happens at the 
middle of June and indicates the optima! 
time for the first cutting during the second 
and the f ollowing years of vegetation. The 
second cutting is done ah the end of Sep­
tember. 

In the second year of cultivation the expe­
riment plot yielded 190-277 tons of fresh 
matter per hectare (two crops together), 
which coresponds to 26-31 tons of dry mat­
ter. The large plantation delivered 88-145 
tons or 10-17 tons respectively. The lower 
yield on large plantation was caused mainly 
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by a tao low seedlings rate and delayted 
time of weeding. 

During 6 years of exploatation of Hera­
cleum plantation on brown soil, at an un­
changed Ievel of NPK fertilisation and soil 
acidity of pH 5,7 - pH 6,7, it was found out 
that the level of Mg remained stable, the Ie­
vels of P and K as well as microelements 
showed slight variations. It was confirmed 
that the low biologica! activity of the soil ob­
served in the first 4 years of cultivation, in­
creased afterwards. 

The green for age made of H eracleum so­
snowskyi plants contain on ,the average 120/lł 
dry matter. In 1 kg of dry matter there is: 
180 g crude raw protein, 38,5 g crude fat, 174 g 
crude fiber, 467 g extractable non-nitroge­
nous compounds, 24 g Ca, 3,4 g P and 8 g Mg. 

The green fodder can be unsed silaged se­
perately or as a component added to not easely 
ensilaging materials, including cereal ·straw. 

The silage showes on the average 14,70/o 
of dry matter. In 1 kg of dry matter of silage 
it can ·be found out: 140 g crude raw proteint-
60 g crude fat, 180 g crude fiber, 457 g ex­
tractable non nitrogenous compounds, 15 g 
Ca, 4 g P and 4 g Mg. 

Foods made of Heracleum sosnowskyi are 
willingly accepted by cattle and . sheep. Per­
centage digestibility of the organie ma tter of 
green f od der and silage is high and is su­
perior to other fresh and ensiled food. 
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In 1 kg of dry matter of green crops there 
is on the average 6,90 MJ (1,16 OU), in 1 kg 
of dry matter of silage has 6,34 MJ (1,14 OU) 
energy netto for ruminants. This concentra­
tion is much higher then in other used green 
fodders or silages. 

The digestable protein content in I kg of 
dry matter amounts to 160 g in green fodder 
and to 125 in silage. 

H eracleum sosnowskyi plants contain cou­
marin substances. Same of them demonstrate 
photosensibilitizing properties. Neither harm-
1·u11 effect on the health conditions of fed 

animals nor any lowering of milk quality 
was obserwed. 

The large scale plantations delivered in 
1978-1979 years from 73 thousand MJ netto 
to 120 thousand MJ netto (or from 12 to 20 
thousand OU) and from 1,7 tons to 2,7 tons 
of digesta ble protein per hectare. 

Investigations were undertaken of breed­
ing programme in order to select plants of 
mare rapid initial growth. A method of seedl­
ing assessment was used. The breeding is 
carried out using the individual selection 
met hod. 
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